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we Francji 


Briand podkreślił jej wielkie znaczenie dla stosunków polsko-francuskich. 


Paryż, 18-3. (PAT.) W tutejszych sferach 
madowych podróż  parłamentarzystów pol- 
akńch po Francji wywarła jaknajlepsze wra- 
żenie, Podczas śniadania, wydanego przez 
senat na cześć parlamentarzystów polskich, 
minister spraw zagranicznych, Briand, zwra- 
zując się do deputowanego Capgras i sekreta 
rea grupy parlamentarnej francusko-polskiej, 
„Warda Krakowskiego, wyraził swe zało- 
wewaie ze świetnego przebiegu podróży go- 

polskich po Francji. W dalszym ciņgu 
minister oświadczył, że przypisuje wizy ie 
jzmentarzystów polekich wielkie znacze- 
nie i de]u!, że raporty prefektów depanta- 
W ów, zwiedzenych przez wycieczkę para- 
mentarzystów, podkreślają zgodnie ogromne 
wrożenie, jakie bytność przedstawicieli parla- 
mentu T uso wywarła na ludności, 

Paryż, 18-3. (PAT.) Sen. Posner i poseł 
1uikgutt odbyli dłuższą konferencję z. prezy- 
«jum francuskiej Ligi praw człowieka i oby- 
woela z prezesem jej Wiktorem Basch'em 
na czele. Omówione zostały różne kwestje. 
dotyczace więźniów politycznych. W wyniku 
zarad francuska Lira praw człowieka i oby- 
wateja postanowia udzielić wszelkiego po- 


parcia polskiej Lidze praw człowieka i oby- 
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T watela. 
<ryż, 18-3. u AT.) W hotelu Otamidge od- 

Lylo aię Przyjęcie dla prasy francuskiej i pol- 
skiej z okazj: pobytu  parlamentarzystów 
polskich w Paryża Na przyjęciu tem obecni 
byli najwytitniejst przedstawiciele dzienni- 
-arzy frmrcuskich oraz korespondenci waż- 

szych pism polekich. Po przemówieniu 
powitalnem sen. Kiatorskiego, zabierali głos 
koi ino posłowie Stroński i Lieberman, dzię- 
je prasie francuskiej za ujawniane przez 
r żywe zainteresowanie się sprawami Pol- 
ek. Obaj mówcy — każdy z punktu widze- 
ua swego stronniotwa — przedstawili we- 
waętrzną sytuację w Polsce, podkreślając 
zgodnie polepszenie się stanu gospodarczego 
kruju w ostatnich czasach. 

Pzryż, 18-3. (PAT.) „Temps“, anawiając 
wyniki podróży członków parlamentu. pol- 
ski ego po Francji, oświadcza, że gorące przy 
jącie, zgotowane im w całej Franeji, jest na- 
**alnym objawem uczuć narodu francuskie- 
go względem przedstawicieli wiernej sojusz- 
nivzki Francji. Polsce znane są nastroje, pa- 
nujące w stosunku do niej we Francji, która 
stale popiera słuszne dążenia Rzeczypospo- 
litej Polskiej. 
Bzzpośredni Kontakt parlamentarzystów pol- 
skich z francuskiemi sterami politycznemi 
był bardzo na dobie, gdyż pozwolił jasno o- 
kreślić charakter stosunków pomiędzy Fran- 
cją i Polską. Ma to wielkie znaczenie z tego 
względy, że w niektórych stolicach europe j- 
skich usiłuje ię przedstawić te stosunki w 
majałszywszem świetle i że itnieją jeszcze 
środowiska poli tyczne, które dotąd trwają 
jatrywanin. i Połska jest czynnikiem 

zagrażającym pokojowi. 

W rzeczywistości zaś sojusz franchsko-pol- 
ski nie stanowił nigdy groźby dla bezpieczeń- 
stwa jakiegokolwiek innego państwa, lecz 
był zaw ee jednym z najważniejszych środ- 
ków, jakiemi oba rządy posługiwały się w 

Á Repeh dążeniach pokojowych. Polska szeze- 
me pragnie pokoju i należy oddać jej spra- 
~o diwośé, że bez względu na to, jacy ludzie 
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znajdują się w Warszawie u steru Rządu, ten 
ostatni działą zawsze w kierunku utrzymania | 
pokoju. Najlepie: okreśił to sen. Kiniorski, 


Stp. 


oświadoza je: 5 
przyjęca w 


w swem przemówieniu pode «3 
ie, że sojusz Polski z Fran- 


| eją, jest jedynie środkiem do zapewnienia 


Wincenty Adam Żabicki 


zmarł po długich i ciężkich cierpieniaca opatrzony 
kramentami d 17 marca 192/ przeżywszy lat 52 


Wyprowadzenie zwłok z domu przy ui. Nskiej 11 w Sosnowcu 
odbędzie się w niedziele d. 20 marca 1927 r. o go 'z, 3 1 pół popoł, 


Nabożeństwo żałobne za spokój 


Şa w poniedziałek d 2! marca o godz. 
fjaloym w Sosnowcu. 


żeni w głębokim smutku 


| 1740 


W ZWIĄZKU Z UDZIELENIEM 


Warszawa, 18-3. (Tel. wł.) W Sprawie p- 
życzki amerykańskiej utrzymują, że Amecy- 
kanie w rczmowie z naszą delegacją podtrzy- 
mują swoje pierwsze warunki, a mianowicie: 
kontrola Banku Polskiego, kontrola nad u- 
dzielaniem pożyczex oraz na wicedyrextora 
B--*:u Polskiego Ameykanina. 

Prof. Krzyżanowski wyrazić miał przypu- 
Szczenie, że takie warunki są do przyjęcia. 
Jedniak nie miał upoważnienia do konkret- ! 
nezo wyrażenia swej zgody. | 


oranan 18-3. (PAT.) 18 bm. o godz. 1 
popoł. zclrzia się pod przewodnictwem wi- 
cepremjera Bartla Rada ministrów, celem 
rozpatrzenia sytuacji strajkowej w GREG 
przemyśle włókienniczym. Po dłuższych na- 
radach powzięto następującą uchwalę: Rada 
ministrów, stojąc wobec faktu przeciągania 
si, strajku włókiermiczego, przynoszątego 
niemniej szkody państwu i produkcji kraja- 
wej, jak | najszerszym sierem robotniczym 
oraz dążąc do jaknajszybszego zlikwidowania 
tej ciężkiej sytuacji, wywołanej początkewo 
he odwoływarea się do łagadzącego poórod- 
nictwa Rządu, wzywa obie strony do prze- 


śwłiętemi Sa- 


duszy zmarłego odbędzie się 
91 pół rano w kościele para- 


O czem zawiadamiają przyjaciół, kolegów i znajomych pogrą- 


żona, dzieci i rodzina. 


Amerykańskie warunki 


POŻYCZKI DLA POLSKI. 


W najbliższych dniach po powrocie pp. 
Krzyżanowskiego i Miynarskiegg moją przy- 
jechać do Warszawy przedstawiciele grupy 
Morgana i rozmowy będą prowadzene w dal- | 
szym ciągu. 

Nie jest wykluczone, iż delegacja zatrzy- 
ma Się w drodze powrotnej w Londynie dla 
porozumienia się z przedstawicielami banku 
angielskiego. 
gielskie dla pożyczki ame.y'ańskiej, 


Strajk w przemyśle łódzkim. 


RZĄD PROPONUJE a: 


*TRAŻ. 


kazania sprawy wysokości zarobków robotni- 
czych w ;Tcemyśle wiókienniczym pod arbi- 
traż Rzędu, pod warunkiem natyciizasto- 
wezo zlikwidowania strajku w przem: ie 
wlókieaz:--7m i uruckomienia fabryk. 

Łódź, 18-3. (PAT.) W godzinach papołu- 
dniowych ukazał się nadzv.yczajny. dodatek 
„Łodzianina*, organu miejscowej cerganiza- 
cji P. P. S., za. '«rający wezwanie do rozpo- 
częcia z dniem jutrzejszym strajku powszech- 
nczo w Łodzi. Od strajku zwolnione są je- 
dynie: szpital, Kasa chorych i pogotowie ra- 
turxowe. ] 


Wynurzenia sowieckiego dyplomaty. 


ROSJĄ GOTOWA PRZYJĄĆ ZAPROSZENIE NA MIĘDZYNARODOWĄ KONFE 
RENCJĘ+BYLE NIE W SZWAJCARII. 


Berlin, 18.3 (PAT) — Moskiewski ko- 
respondent „Lokal Anzeiger“ dowiaduje 
się od jednego z wybitnych dyplomatów 
sowieckich, że Rosja nie będzie przyjmo- 
wala zaproszeń na konterzncie międzyna 
rodowe dopóty, dopóki odbywać się one 
będą na obszarze Szwajcacji. Gdyby kon- 
ierencje te były zwolane gdzieindziej, to 
rząd sowiecki oceniać będzie sytuację zu- | 

} 
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pełnie inaczej; jest jednak wykluczone, a- 
by przyjął zaproszenie na konterencję do 
Bukaresztu lub Sotji. Gdyby miejsce obrad 
konferencji zostale wyznaczane w jakimś 
innym kraju, Rosja niewątpliwie rozważy- 
łaby ewentualne zaproszenie. 
Korespondent wyrzźnie zaznacza, że | 
wspomniany dypiomaia, niewymieniony z 


nazwiska, upoważnił go do ogłoszenia te- 
go oświadczenia. Dyplomata ów zaznaczył 
że zwołanie konferencji w Landynie nie 
stanowiłoby zgoła przeszkody dia Rosji. 
Na wypadek swego przyszłego udzia- 
łu w tej konferencji, rząd sowiecki już te 
raz zastrzega sobie prawo do zupełnie no- 
wego sformutowania sprawy rozbrojenio- 
wej, która nastąpi jednak dopiero wów- 
czas, gdyby dotychczasowe wysiłki innych 


! stron w tym kierunku okazały się niewy- 


starczajączm. Korespondent podkreśla 
wreszcie, że oświadczenie wspomnianego 
dyplomaty nie dowadzi bynajmniej, aby 
rząd sowiecki zmienił zasadniczo swoje 


dotychczasowe stanowisko wobec Ligi Na 
rodów. 


pokoju i bezpieczeństwa obydwu tym kra 
jom, a ró waocześnie do wrzymania poxóju 
ewojejskiegro. 

Berlin, 18-3, (PAT.) „Deutsche Allgemei- 
ne Zeitung” donusi z Paryża w artykule pt. 
„orocoranda w Paryżu", że buwiącym obec 
ni: we Fanch paramentarzystom polskim 
ulalo się 
s:oarcze z kołami frurcuzziemi. 
przylaczu pózurzęłowy komunikat 
stwierdzający niczwykie dodatnie wyniki od. 
wic:lzin polskich parlamontarzysiów. Zwła- 
Szczą zaszdę nienaruszalności terytorjalnej, 
którą podniósł w mowie swej jeden z polskioł 
posłów eocjalistycznych, spotkała sie nawot 
we francusko kołach lewiccwych z bez- 
wzg!lądeem uznaniem. 

Poza tem udało sie duprowmzić to uzgod- 
nienia stanowisk parlamoniarzystów polskich 
i francuski?h we wszystkiul! kwestjach, któ- 
re wynikają z konierzności realizacji soju- 
Szu polsko-Irancuskiego. Co się tyczy Nie- 
miec, to zgodzoso sie, że niev o lobna nie brać 
w rachube przeszłości i że obck dążeń do po- 
T- auni tenia z Niemcami, koniecznem jest pod- 
waejenie nadzwyczajnej czynności wcbec dą- 
T impe jaistycznych bez względu na to, 
8.ąd one pochodzą. 


związać stosunki polityczne i i go- 
Dzienak 


Ustawa samorządowa. 

Warszawa, 18-3. (PAT). Sejmowa kom?:ja 
administracyjna obradawała dziś przed po 
urdniem j zalatwila w trzeciem czytaniu pro 
jek: ustawy o powiatowych związkach komn 
nalnych z wyjątkiem trzech artykuów, któ- 


| re jako związane z ordynacją wyborczą do 


i 
| 


-iiize jest bowiem żyro an- j 


rml powiatowych odesiano do podkomisji, 
Dziś pcgciudniu, jutro : w poniedziałek obra- 
dować będą trzy pe emisje, celom Ostzśesz 
nego sformułowania przekazanych im arty- 
kułów i przedstawienia wnia.ków na posie 
dzeniu pelnej komisji, która się obędzie we 
wtorek 22 bm. ro pełnem posiedzeniu Izhy. 


P. Rauscher zachorował 
Warszawa, 18-3. (AW.) Poseł Rzeszy nie. 


miewkie: w Wanszawie, p. Rauscher, zanie 
mógł <%ko tak. że rokowania prowadzone 
w naszem M. S. Z. w sprawie stosunków 


l. a w szczególności 
a rokowań handlowych, 
0roczen'u 


P. Niezakytowski nie ustąpi. 

Wau.szawa, 18-3. (AW.) Ze sfer zbliżonych 
do Rzęe du, jknajbandziej stanowczo zaprze 
czają, zamieszczonej przez jeden z dzienni 
ków krakowskich wiadomości, o mającej ja- 
koby nastąpić dymisji ministra reluietwa p. 
Niesbytowskiego. 


Gen Sikorski w Warszawie. 


Warszawa, 18-3. (AW.) Dzisiaj przybył ze 
Lwowa dowódca „okręz zu korpusu we zę: 
wię gen. »wki, który zabawi tam 6 2: 
4. do d 22 bmi 


EUPEN I MALMEDY, 

Londyn, 18.3 (A. W.) — Dyplomaty- 
czny korespondent „Daily Telegraph" o 
mawiając stanowisko belgijskiego mini- 
stra spraw zagranicznych Vanderveldego 
na ostatniej sesji Rady Pigi Narodów, 
który wypowiada? się ża neutralnym skla 
dem komisji rządzącej okręgu Saary, pod 
kresla, że dobrze by bylo, gdyby Niemcy 
zayrzestały swej propszanuy w sirawie 6 
kręgu Eupen i Malmedy, Malmeda zresztą 
posiada w całości charakier wybitnie bel- 
gijski podczas gdy tylko drobna część 
mieszkańców Eupen jest usposobiuna przy 
chyinie dla Niemiec, 


wno 
muszą ulec 
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„KURJER ZACHODNI", — e0bota 19 marćź T% roxu. 


NNT. 


Sytuacja w przemyśle węglowym Zagł. Dabr. 


ISTOTNE PRZYCZYNY POTĘGUJĄCEGO SIĘ KRYZYSU, W WYNIKU KTÓREGO NASTĄPIŁO WYPOWIEDZENIE UMOWY Z ROBOTNIKAM! 


Wobec odbytych w dniu 16 bm. pierw- 
szych układów przedstawcieli Rady Zjaz 
du przemysłowców górniczych z przedsta 
wicielami Związków zawodowych, zwró- 
ciliśmy się do ster przemysłowych z za- 
pytaniem o bliższe szczegóły odnośnie 
wysuniętych przez Radę Zjazdu postula- 
tów, jak i motywów które kierowały prze 
mysłowcami. 

Według otrzymanych informacyj spra- 
wa przedstawia się następująco: 

W ciągu konjunktury wywołanej straj 
kiem angielskim były udzielane w miesią 
cach wrześniu i grudniu podwyżki plac w 
wysokości 8 względnie 7 proc. Podwyżki 
te w obu wypadkach były motywowane 
wyłącznie faktem lepszej konjunktury i 
nawet Rada Zjazdu czyniła wyraźne za- 
strzeżenia, iż z chwilą ustania pomyślnej 
konjunktury będą one cofnięte, tembar- 
dziej, że na jesieni nie było wzrostu dro- 
żyzny, więc podwyżki te miały wybitnie 
charakter „konjunkturowy*. 

Strajk angielski się skończył i bardzo 
prędko skończyła się również dobrą kon 
jumktura na węgiel i to daleko prędzej 
niż ogólnie przewidywano. Okazało się 
bowiem, że kopalnie angielskie w czasie 
strajku utrzymywane były w zupelnym 
porządku i następnie szybko osiągnęły 
pierwotną produkcję. : 

Przemysłowcy angielscy postawili so- 
bie za pierwsze zadanie odebranie swoich 
dawnych rynków zbytu, a mianowicie 
rynku szwedzkiego i włoskiego. Wobec te 
go, że praca w kopalniach angielskich z0- 
stała przedłużona do pełnych 8-iu godzin 
(bez zjazdu i wyjazdu) pod ziemię i do 
8 i pół godzin na powierzchni, przeto ko- 
szta własne kopalni w związku jeszcze Z 
obniżeniem płac robotniczych zostaiy o- 
bniżotńie o kilka szyłingów na tonnie (tj. o- 
koło 7 — 9 złotych na tonnie). 

Konsekwencje tego dały się szybko od 
czuć i już w styczniu nastąpiło gwałtowne 
załamanie rynków baltyckich, przedewszy 
stkiem szwedzkiego, a także innych (wło- 
skiego) itd. Położenie przemysłu węglowe 
go polskiego było jednak o tyle gorsze, 
że w ciągu roku ubiegłego podwyżki ro- 
bocizny wyniosły przeszło 40 proc., pod- 
wyżki pracowników 20 i kilka proc., ró- 
wnież poszły w górę materjały biegowe 
itp. Wreszcie nałożono niesłychanej wy- 
sokości opłaty na poczet podatku mająt- 
kowego w wysokości 1, 25 zł. od tonny 
węgla i pdwyższono taryfę do Gdańska 
z 6 i pół złotego na 12 zł. Zatem nawet 
przy poprzednich cenach, które wymosiły 
przed rokiem około 14 szylingów fob. 
Gdańsk, to znaczy już z kosztami frachtu 
i przeładunku na okręt), a zatem przy 8 
—9 szylingów za 1 tonnę grubego gatun 
ku węgla loco kopalnia, kalkulacja byla 
bardzo trudna. Obecnie koszta własne ko 
palni są wyższe o 20 proc. do 30 proc. i 
więcej, podatki wyższe, fracht droższy, 
zatem kalkulacja ta już nie wytrzymuje 
rachunku. Na dobitkę ceny w Szwecji ma 
ją tendencję zniżkową, poniżej normy z 
przed roku. Starania przemysłowców u 
Rządu, popierane materjałem, wskazują- 
cym na słuszne przewidywania, znajdowa 
ły mało posłuchu, do tego stopnia, że je- 
szcze w clągu całego stycznia i lutego ta 
ryła nie byla obniżona, podatek majątko 
wy ściągano nadal również od węgla eks 
portowego po niskich cenach. To też eks 
port począł szybko zamierać i podczas 
gdy przed rokiem, jeszcze przed strajkiem 
angielskim porty: Gdańsk i Gdynia nie 
wystarczały, to obecnie i w styczniu i lu- 
tym porty te nie były wyzyskane, gdyż 
węgla nie opłaciło się w tych warunkach 
wysyłać. 

Od t-go marca br. wreszcie obniżono ta 
rytę, ale tylko częściowo do 8 i pół zł. 
za 1 tonnę (a nie do 6 i pół zł), jak ró- 
wnież podatek majątkowy do 1-go zł. na 
każdej tonnie. 4 

Podobny stan rzeczy stwarza zupełnie 
niemożliwe warunki do normałnego ruchu 
w przemyśle węglowym I był powodem że 
już w lutym i w marcu szereg kopalń zmu 
szone było do wprowadzenia 1 i 2 dni 
siójek w tygodniu, » Radą Zjazdu widzia- 
la się zmuszoną do wymówienią w końcu 
lutego całej dotychczasowej umowy z ro- 
botnikami, która tem samem pozostaje 
ważną tylko do 31 marca br. 

W dniu 16 bm. odbyło się właśnie pierw 
sze posiedzenie przedstawicieli Rady Zja- 
zdu z przedstawicielami Związków zawo- 
dowych i Rada Zjazdu wskazując na po- 


l 


trzebę zniesienia obu wyżej. wspomnia- 
nych „konjunkturowych* podwyżek pla- 
cy oświadczyła, że nie przesądzając na- 
stępnych miesięcy, narazie wstrzymuje 
się od propozycji obniżenia płac zasadni- 
czych, a proponuje związkom obniżenie 
premji dla kategorji samotnych wzglę- 
dnie dla żonatych z jednem dzieckiem o 
6 względnie 7 pr., a dla pozostałych z wię 
kszemi rodzinami o 4 pr.; dalej Rada Zja 
zdu proponuje zrzeczenie się przez robo- 
tników części urlopów i przyjęcie norm 
takich jakie obowiązują w Czechosłowa- 
cji tj. 5 dni urlopu po 1-ym roku pracy, 
a potem stopniowo więcej aż do 12 dni 


po 15 latach pracy. Notabene na Śląsku 
Opolskim normy te są jeszcze mniejsze. 

Wedlug informacji prawników takie do 
browolne zrzeczenie się przez robotników 
jest możliwe, gdyż według obowiązującej 
ustawy urlopy nie są obowiązkiem, a tyl- 
ko prawem. Tak, że każdy ma prawo ko 
rzystąć z urlopu lub ma prawo także 
zrzec się takowego. 

Pozatem Rada Zjazdu zaproponowała 
zpiesienie doplat za karbid; co jest dro- 
bną pozostałością z czasów aprowizacji, a 
komplikuje ogromnie rachunkowość, oraż 
zaproponowała, aby jeden delegat płatny 
a nie pracujący, był na kopalni mającej 
TNN 


Do narodu polskiego. 


W ub. czwartek w Warszawie zakońctył 
swe obrady zjazd biskupów i arcybiskupów 
polskich, który » ydał odezwę do narodu pol- 
skiego. We wczorajszym numerze w dep^- 
szach podaliśmy streszczenie odezwy, która 
w całości brzmi następująco: 

Już kilkakrotnie w czasach ostatnich zaró- 
wno w listach pasterskich jak i na Zjazdach 
katolickich ostrzegaliśmy przed niebezpie- 
czeństwami, grożącemi dziś Kościołowi i Pol- 
SCE. 

W przeszłorocznych Zjazdach katoliekich 
wezwano katolików do zszeregowania się ku 
obronie rodziny chrześcjańskiej, zagrożonej 
projektami przez śluby cywilne i rozwody. 
Padły też ostrzeżenia przed szerzącą się w 
Polsce agitacją masonecji, która, wiążąc 
swych członków posłuszeństwem dla ludzi 
obcych, nieraz interesom Polski wrogich, za- 
graża. nietylko Kościołowi, lecz i Państwu. 

Na wspólnych konferencjach naszych, za- 
równo dawniej odbytych, jak i obecne: oma- 
wialiśmy oprócz spraw związanych z Konkor 
datem,  przedewszystkiem nicbezpieczeń- 
stwa, grożące religji i Kościołowi w Polce. 
Niebezpieczeństwa te są znane: projektowa- 
ny zamach na sakrament małżeństwa, Uzu- 
chwalanie się pubóczne a bezkarne w zepsu- 
ciu obyczajów, w rozpasaniu w tańcach i.pu- 
blicznych widowiskach, naigrawających się 
z wymagań przyzwoitości į poczucia moral- 
nego, w sprzedawaniu i wystawianiu na wi- 


dok publiczny wydawnictw pornograficznych 
dalej uderzanie pewnej części prasy na reló- 
gię i kościół, szerzenie się zekciarstwa dzię- 
ki poparciu wpływowych. czysników. Ostrze- 
galsśmy i ostrzegamy, że przez to wszystko 
otwierają się w Polsce naoścież wrota dla 
anarch i moralnej i komunizmu. 

Nieustannie i jednomyślnie cały Episkopat 
Polski ostrzega o niepokojącym stanie du- 
chowym w Polsce, który się tak ściśle į bez- 
pośrednio łączy ze zdrowiem duchowem i 
przeszłością narodu i ojczyzny. Nie ustaje 
też Episkopat w nawoływania usilnam do 
zsz: iegowanią się katolików ku obronie naj- 
droższych ideałów. Żywimy nadzieję, że głos 
nasz w tych chwilach doniosłych włyszanym 
i wysłuchanym będzie. Tuszymy to sobie 
tembardzie;, bo z radością stwierdzamy, jak 
coraz wyraźniej i coraz śmielej ujawnia się 
w społeczeństwie zbawienna wiadomość, że 
dzisiaj w naszem rozbiciu zjednoczenie może 
się dokonać na tych zasadach moralnych, 
które głosi kościół Chrystusowy. 

Dziś inż} nawet całe odłamy społeczeństwa 
otwarcie i publicznie stwierdzają, że jedynie 
nauka Chrystusa jest źródłem i jedynym sku 
tecznym Środkiem przeciw rozprzężeniu i bol 
szewizmowi. 

Jakkolwiek sami stoimy ponad partjami, 
to jednak oceniamy w pełni ten zdrowy od- 
ruch w życiu publicznem. 


Walka z komunizmem. 


Warszawa, 18-3. (PAT.) Semona kcuuisja 
konstytucyjna dziś przed poludniem obrado- 
wała nad wnioskiem ZLN. w sprawie proje- 
ktu ustawy przeciw komunistom. Wniosek 
zre'erował pos. Berezawski (ZLN.). W dysku- 
sji ogólnej za przejściem do porządku dzien- 
nego nad wnioskiem wypowiedzieli się: pos. 
Czapiński i N'działkowski (PP3.), Chrucki 
(Ukrainiec) i Schiper (koło żydowskie). Poseł 
Popiel (NPR.) wniósł o odroczenie obrad do 
czasu oświadczenia się w sprawie wniosku 
min. spraw wewnętrznych. Poseł Hantglass 


(koło żyd.) domaga się, aby przedewszy- 
stkiem co do wniosku wypowiedziała się ko- 
misja prawnicza Sejmu, do której rówuleż 
wniosek został odesłany. Pos. Polakiewicz 
(stron. chłopskie) wypowiedział się za roz- 
szerzeniem ustawy na wszystkie dziaałnia 
wywrotowe. W głosowaniu wszystkie wnio- 
ski odrzucono, wobec czego na następnem 
posiedzeniu, wyznaczonem na wtorek o godz. 
10.30 rano komizja przystąpi do dyskusji 
szczególowe: nad ustawą. 


Zatarg sowięcko - chiński. 


Londyn, 


din i trzej kurjerzy sowieccy którzy zosta 
li ostatnio aresztowani, zostali oddani pod 
sąd wojenny, pod zarzutem szpiegostwa, 


Londyn, 18.39fA. W.) — Z powodu za- | 


jęcia przez wojska północno-chińskie pa- 
rowca rosyjskiego „Pamiat Lenina*, rząd 
rosyjski wystosował do rządu pekińskie- 
go nową notę, w której oświadcza że zna- 
lezione na okręcie papiery kompromitują 
ce Sowiety, zostały prawdopodobnie pod- 


18.3 (A. W.) — Jak donosi | 
„Chicago Tribune“ z Pekinu, pani Boro- | 


rzucone przez przeciwników Sowietów, a 
by w ten sposób stworzyć powód do zaję 
cią statku. Marszałek Czang Tso Lin w u- 
rzędowem oświadczeniu dał wyraz swemu 
zdziwieniu z powodu przypuszczeń, wyra 
żonych w nocie sowieckiej, i podkreślił, 
że rząd sowiecki powinien raczej uspra- 
wiedliwić się ze swej propagandy w Chi- 
nach. Co do zajęcia statku, to chińskim 
władzom wojskowym przysługiwało wo- 
bec stanu wojennego prawo przeszukania 
| statku rosyjskiego. \ 


Przed upadkiem Szanghaju. 


Szanghaj, 18-3, (PAT.) Zamieszkujący tu 
kupcy cudzoziemscy obawiają się o los urzę- 
dów pocztowych w okolicach, zajętych przez 
nacjonalistów. Rząd nacjonalistyczny odma- 
wia rządowi pekińskiemu prawa kontrolowa- 
nia urzędów puti..znych, jedracże uznaje 
znaczenie, jakie ma kontrola centralnej służ- 
by pocztowej, atoli jest on zbyt słaby, aby 
mógł przeszkodzić wykonywaniu przez związ 
ki zawodowe robotników kontroli nad dzia- 
łalnością urzędów pocztowych w pewnych 
bardziej oddalonych okręgach. W kilku wy- 
pzdkach kosnisarze pocztowi-cudzoziemcy za- 
stąpieni zostali przez wysłanników Kuomin- 
tangu. Wzrastający wpływ żywiołów skraj- 


nych każe obawiać się, że sprawność służby 
| pocztowej zostanie zmniejszona. 

Szanghaj, 18-3. (PAT.) Upadek Nankinu 
oczekiwany jest z dnia na dzień. Charakte- 
rystyczne jest, że . „ska Sszantungskie sta- 
wiają słaby tylko opór, atakującej armji po- 
ludniowej. 

Lozdyn, 18-3. (PAT.) Z Szanghaju dono- 
Szą, że centralny związek robotniczy ogłosił 
odezwę, wzywającą do strajku powszechne- 
go, który się rozpocznie jutro i trwać będzie 
aż do chwili wkroczenia do miastą wojsk 
kzntońskich. Strajk ma charakter wyłącznie 
polityczny. 
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do 2000 robotników a nie do 1500, jak do 
tychczas, ą drugi delegat mógł być dopie 
ro jeżeli kopalnia ma więcej iak 2000 ro- 
botników, 

Wreszcie Rada Zjazdu zaproponowała, 
Że w razie jeżeli robotnicy na powierzchni 
zgodzą się pracować na 10 godzin to Ra- 
da Zjazdu zgodziłaby się podwyższyć od- 
powiednio cennik dla tych robotników. 
Osobną kwestję stanowi sprawa depu- 
tatów węglowych za dniówki chorobowe, 
Dotychczas Rada Zjazdu za te dni wyda- 
wała pelny deputat węglowy. Oczywiście 
jednak węglowy deputat nie był dolicza- 
ny do obliczeniowych potrąceń. Jednak- 
że Ministerjum pracy interpretowało usta 
wę o Kasach chorych w ten sposób, że na 
leży wartość deputatu dodawać do war- 
tości robocizny, podwyższając odpowie- 
dnio skłądkę, a zatem robotnik chorują 
cy otrzyma 60 proc. wartości węgla w sto 
sunku do dni przechorowanych w gotów 
ce, za które może kupić sobie węgla. 
Wprawdzie Rada Zjazdu wskazywała ste 
rom miarodajnym, że robotnik dziś ma 
więcej od Rady Zjazdu (pelny deputat za 
dnie przechorowane) aniżeli będzie miał 
proponowanej kombinacji od Kasy 
chorych, jednak nic to nie pomogło i to 
jest powodem znowu odpowiedniego pun- 
ktu umowy. 

Przedstawiciele Związków oświadczyli. 
że widzą potrzebę raczej podwyższenia 
płac robotmiczych i wysunęli pewne postu 
laty, a wogóle obie strony postanowiły o 
dwołać się do swoich mocodawców i od- 
być dalsze konferencje w przyszłym ty- 
godniu. 


Wiadomości ze stoliey. 


WALKA WŁAŚCICIELI KIN Z MAGI- 
STRATEM. Sekcja warszawska polskiego 
Związku teatrów świetlnych na wałnem ze- 
braniu uchwaliła zamknąć kina w Warszawie 
z dmiem 15 czerwca o ile w tym czasie ma. 
gistrat warszawski nie uwzględni żądań whi- 
ścicieli kin w sprawie obniżenia podatku wi- 
dowekow ego. 

SZEŚCIOLETNI PLON NA POLU WIE- 
DZY. W okresie lat 1920—21 do 1925—26 
wydano ogółem w uniwersytecie wurszaw- 
skim 3.100 dyplomatów, z czego 493 otrzy- 
mały kobiety. Najwięcej wydano dyplomów 
na wydziałe lekarskim 1.407 (230 kobiet). 
prawnym 1286 dyplomów magisterskich i 7 
doktoratów(167 kobiet) i filozoficznych 124 dy 
plemów doktorskich i 67 nauczycielskich 
(15 kobiet). 7 

Na Politechnice w tym samym okresie wy- 
dano ogólem 731 dyplomów, w tem 28 kobie- 
tom. Najwięcej wydano dyplomów na wydzia 
le inżynierji lądowej 207, następnie chemji 
167 (21 kobiet), mechaniki 155 i architektury 
80 (4 kob.). 

W szkole Głównej gospodarstwa wiejskie- 
go wydano ogółem 649 dyplomów z czego 
78 kobietom. Najwięcej ukończyło wydział 
rolniczy 420 (49 kobiet), najmniej ogrodniczy 
33 (28 kobiet). r- 

W Wyższej szkołe handlowej 
cały okres 56 dyplomów (1 kob. 

W państwowym instytucie dentystycznym 
402 (852 kobiet). W instytucie: pedagogicz- 
nym, który istniał tylko do 1025—26 roku 
156 (97 kobiet). 

MYDŁO Z TŁUSZCZU SZCZURZEGO. Za- 
krojona na szeroką ekale akcja tepienia 
szczurów w Wanszawie, rodzi pytanie, co ro- 
bić z zatrutemi szczurami. Pierwotnie my- 
ślano o spalaniu lub zakopywaniu w ziemi 
otrutych szczurów. Ostatnio wpłynął do ko- 
misji walki ze szczurami nowy pro'ekt, któ- 
ry wywołał prawdziwą sensację. Oto jedna 
z poważniejszych firm mydiarskich chce za- 
wrzeć mowę na odbiór wszystkich zdechłych 
szezurów. Za pomocą nowych, zagranicznych 
maszyn szczury belg zużyte na... mydło. Po- 
dobno zagranicą jeszcze podczas wojny Ro- 
rzystano z tłuszczów psich. kocich i szcza- 
rzych dia wyrobu pachnących mydel toaleto- 
wych. Czy doskonały projekt polskiej firmy 
zostanie przyjęty, zdecydowane będzie w 
dniach najbliższych. 


W MYSZKOWIE 
„Kurjer Zachodni“ nabywać można 
po cenie normalnej w Księgarni 

P. B. Śliwieklego. 


wydano za 


s 


Nr. TT. 


„RURJER ZACHODNI“, — sobota 19 marca 1927 rokr. 


Brzeciwko  Wartzolsiwi, 


Bój o zmianę ordynacji wyborczej roz- 
począł się. W tej chwili toczy się jeszcze 
w kuluarach i przedsionkach sejmowych, 
na posiedzeniach komisji, ałe niezadługo 
rozegra się walna batalja na plenum Sej- 
mu. Czy wałka toczy się tylko o zmianę 
sposobu wybierania? Czy może, jak chce 
wykwit prasy sanacyjnej „Głos Prawdy“, 
rozgrywka toczy się jedynie o to, czy na 
stąpi poprawa parlamentu, czy parlamenta 
ryzmu? Albo, jak znowu powiadają socja- 
Jiści, że walczą w obronie demokracji? 

Gdyby tyłko o te kwestje chadziło, nie 
warto byłoby się zajmować sporami wy- 
brańców narodu. Ale tutaj chodzi o coć 
nierównie poważniejszego, nad czem nie 
wolno przechodzić do porządku dziennego 
żadnemu z obywateli, mającemu choć co- 
kolwiek poczucia odpowiedzialności za ło- 
sy swej Ojczyzny. Najważniejszą kwestją 
w tych wszystkich namiętnych sporach 
iest zagadnienie, jaką wyjdzie z ognia 
tych parlamentarnych walk Polska, Trze- 
ta sobie ziłać sprawą, że inicjatorom ordy 
nacji wyborczej me o pustą formalność 
wyborczą chodzi, ami o to, co powie „Judz- 
kość“ czy „demokracja“, Przewodnią my- 
ślą ich poczynań jest taka poprawa ustro- 
ju Rzeczypospolitej, aby dać jej trwałe 
podstawy rozwoju państwowego, wynika- 
jącego z tradycji, kultury i ducha narodu 
polskiego, aby przez uzdrowienie parla- 
mentu dać mocarstwową pozycję Rzplitej. 

Lewica ustąpiła coś niecoś z nieprzeje- 
dnanego stanowiska i gotowa jest zgodzić 
się na tego rodzaju nowełizację ustawy o 
ordynacji wyborczej, która gwarantowa- 
laby reprezentację w parlamencie polskiej 
mniejszości na kresach. Ani socjaliści, ani 
też obóz sanacyjny mie godzą się na 
zmniejszenie iłości posłów. Socjaliści wi- 
dzą w tem uszczuplenie praw demokracji, 
nw szczególności swoich, spodziewając 
się utraty wielu mandatów przez zmmżoj- 
szenie liczby posłów. Obóz sanacyjny, po- 


siadając w społeczeństwie okruchy wpły- 


wów, w projekcie stronnictw narodowych 
dopatruje się złośliwego ciosu, wymierzo- 
nego przeciwko sobie. Oczywiście, jak we 
wszystkiem, dopatruje się i w tem specja!- 
nej złośliwości „endecji“. 

Dia uzasadnienia swego stanowiska i so 
cjałiści i „sanatorzyć używają argumentu, 
że „choroba parlamontaryzmu, osserwo- 
wana obecnie we wszystkich omal krajach 
europejskich, polega nie na czem innem, 
jak na zatraceniu przez parlamenty chara 
kteru dobrego zwierciadła, postawionego 
Przed społeczeństwem. Obraz społeczeń- 
stwa jego bolów i aspiracyj, odbity w lu- 
strze parłamentu — przestał być wierny“. 
„A zatem — powiadają — jeżeli się myśli 
o naprawie parlamentaryzmu, należy dą- 
żyć do usunięcia tego detektu parlamentu, 
należy pomyśleć nad sposobami uczynie- 
nią zeń możliwie wiern:go odbicia rzeczy- 
wistości społecznej i politycznej narodu, 
I wreszce konkluzja: „Jeżeli zatem cechą 
aktualną narodu naszego jest dałeko po- 
sunięte rozbicie się myśli połitycznej i as- 
Piracyj, należy wszystkim im zabezpie- 
czyć reprezentację w parlamencie... Tedy 
liczby posłów zmniejszać dzisiaj nie wołno 
i nie należy“, („Głos Prawdy“ z dnia 16 
bm.). 

Tak oto wygląda pomyślenie państwo- 
We obozu, mającego Śmiałość zwać się 
»Związkiem naprawy Rzpelitej* oraz so- 
cjalistów. Co do tych ostatnich nikt złu- 
dzeń nie miał, że zawsze przeniosą interes 
Partyjny ponad debro Państwa i narodu. 
Ale sanącją przecie grzmi na prawo i le- 
WO, Że jedynie dobro Ojczyzny ma na ce- 
ML A oto jak wygląda dobro Ojczyzny w 
jej rozumieniu: 

Sejm ma być wyrazicielem nie państwo 
Wo-twórczej pracy, a odbiciem warchol- 
skich, destrukcyjnych ambicyj i pieniac- 


twa politycznego. Odżywają zatem trady- 
cje „liberum veto“, warchołstwa szlachec- 
kiego i idzołogja, że Polska nierządem 
stoi. A wiernem odbiciem tych tradycyj, 
które do zguby Polskę prowadziiy, jest o- 
bóz sanacyjny ze swemi bujnego tempera- 
mentu, ale szkodliwymi i antypaństwowy- 
mi prowodyramii, ktćrzy chcieliby na swo- 
je podobieństwo mieć Sejm. Ideaiem ich to 
Sejm wiecznie kłótliwy, wrzaskliwy, de- 
magogiczny, wyrażający „rozbicie się my- 
Śl państwowej. 

Dia tych to powodów projekt stronnictw 


| stów. 


3. 


narodowych, zmierzający do cgraniczenia ; 
liczby posłów, a przez to samo oczyszcza- 
jący Sejm z elemntów nietwórczych, de- 
magogiczzych, warcholęcych, jest tak u- 
silnie zwalczany przez tych, którzy w męt- 
nej wodzie lubią ryby iowić. Do Sejmu 0 
zmniejszonej liczbie posłów trudno będzie 
dostać się przeróżnego rodzaju warcko- 
łom, a następnie trudno będzie warcholić, 
bo pracować będzie trzeba. I dlatego pro- 
jekt ten jest tak zwalczany, 

Ale tytko przez warchołów i... sociali- 
S. A. 


Postęp polskości. 


WOJEWÓDZTWA POŁUDNIOWO-WSCHODNIE. — OSADNICTWO POLSKIE. 


SPRAWA ORDYNACYJ SEJMOWYCH I SAMORZĄDOWYCH. 


ZMIANY 


LEJNICTWIE I SKARBOWOŚCI. — CZĘŚCIOWE SPOLSZCZENIE SZKÓŁ. 


Po napadzie ruskim i dzikich okrucień- 
stwach w latach 1918 i 1919 mogliśmy 
ustalić w województwach poiudniowo- 
wschodnich decydujący wpływ polskości 
i państwa. Różni ludzie odradzali jednak 
wydania śmiekszych zarządzeń. na tej 
niby podstawie, że może to nam utrudnić 
uznanie granic, ale po ich uznaniu też nie 
zmieniano tej chwiejnej taktyki, która w 
oczach Rusinów byia niedołęstwem i Do- 
jaźnią, zatem zwiększała ich napór. 

Należało uporządkować przedewszyst- 
kiem cztery sprawy: 1) częściowe rozpar- 
celowanie własności polskich obszamików 
między polskich osadników, 2) spolszeze- 
nie szkolnictwa państwowego, 3) oczysz- 
czenie urzędów z masy wrogów państwa, 
choćby przez przeniesienie najgorszych a- 
gitatorów do innych dzielnie, 4) ułożenia 
odpowiedniej ordynacji wybonczej dla Sej- 
mu i dla samorządów, by Polakom za- 
pewnić należytą reprezentację. Warto o0- 
mówić, co z tego programu wykonaliśmy. 

Parcelącja, zaczęta z początku z wiel- 
kim rozmachem, gdyż ceny ziemi były ni- 
skie, ustała potem prawie calkiem, a osad- 
nictwo padło wprost zupełnie, Dużo za- 
winiiy w tem urzędy ziemskie, które „za- 
twierdzały* kupno ziemi przez kolonistów 
przez okres... 2—3 lat. Na wynik przybyło 
jedynie tą drogą w trzech województwach 
50.000 głów, a więc liczba bardzo mala. 
Natomiast wiele ziemi polskiej rozparce- 
lowano też między Rusinów. 

Ordynacja sejmowa weszła teraz na te- 
ren sejmowej pracy i posuwa się bardzo 
powoli. Nie można zostawić ordynacji sta 
rej, która jest marna i urządzaią takie 
niespodzianki, że np. na Wołyniu nie do- 
stali Polacy ani 1 mandatu na 16 marda- 
tów, jakkolwiek ilość samych rzym.-kai. 


Polaków wynosi tam 11 i pół procent. : 


Omdynacje wyborcze dla wsi i miasta 
są w opracowaniu sejmowem, ale wyniki 
są zle, gdyż brak zabezpieczenia należy- 
tego udziału Polaków, którzy według 
tych projektów będą naogół na wschodzie 
mało znaczącą mniejszością w radath wiej 
skich i miejskich. Projekty dotąd uchwa- 
lane są dla połskości szkodliwe i nie do 
przyjęcia. 

Powiększenie ilości Polaków w urzę- 


dach państwowych dało wyniki częścio- | 
ciało oficerskie wojsko- | 


we. S 
we i nołicję, zostały nadal, jako naogół 


| 
W URZĘDACH. — ILOŚĆ POLAKÓW A RUSINÓW-W SZKOLNICTWIE, KO- 
Lwów, w marcu 1927. 
polskie — starostwa. Natomiast ogromne 
[i 


liczby Rusinów i żydów. często ludzi 
wprost podkopujących państwo, są tu na- 
dał w innych działach. Zachodnie dzielui- 
ce nie chciały ich, kierowane pewną krót- 
kowzrocznością, a zresztą szefowie Tóż- 
nych urzędów nie naciskali na uporządko- 
wanie tych stosunków. 

Tak więc na terenie Kuratorjum lwow- 
skiego jest w państwowych szkołach po- 
wszechnych 3.231 navczycieli Rusinów i 
392 żydów (w roku 1925. a od tego czasu 
liczb nie zestawiano), gdy za b. Austrji 
były liczby prawie te same w r. 1913—14: 
2.966 Rusinów i 323 żydów, zatem ani 
przywrócenie państwa, ani wojna Rusi- 
nów przeciw państwu nic prawie nie za- 
ważyła. 

W lwowskiej dyrekcji kolejowej jest 
zajętych Rusinów 21 procent, a w Stani- 
to bez 
w ogromnej 


sławowskiej aż 35 procent (i 
pracowników sezonowych, 
większości Rusinów). 

W skarbowości jest 477 Rusinów i 210 
żydów na 2.096 Polaków. Podobny zly 
stosun*k jest w poczcie, a jeszcze gorzej 
przedstawiają się sądy pod rządami Czer- 
wińskiego. Tu więc w niektórych działach 
jest postęp, a w innych nawet stan się po- 
gorszył, ale naogół są nieznaczne zmisny 
na lepsze. 

Natomiast posunęła się polskość szke!- | 
nictwa. Z olbrzymiej masy szkół ruskich | 
2.265 powszechnych szkół ruskich w roku | 
1924 — zostało teraz 93], a resztę zutra- | 
kwizowano, tj. dano język polski i ruski, j 
jako wykładowy. Prawda, że przytem. ku i 
oburzenia Polaków. zutrakwizowano i; 
370 szkół polskich. Gimnazja państwowe Í 
ruskie zostały bez zmiany, tj. 5. nadto 1 
nieprawna filja, jako osobny zakład i dwa 
gimnazja o klsach dwujęzycznych. Stwo- 
rzono nowe seminarjum nauczycielskie. 
niby dwujęzyczne, ale mające przewagę 
języka ruskiego Í miodzież wyłącznie ru- 
ską. Prócz tych średnich szkół pańsitwo- 
wych, daje się prawa państwowe 9 śred- 
nim ruskim szkołm prywatnym. Śmiesz- 
ne pomysły ruskiego uniwersytetu dotąil 
stale obalaliśmy. 

Tak wyglądają zmiany w działach naj- 


| ważniejszych, a nie wchodzi tu w grę wy- | 


siłek prywatny na zożnycih innych polach. | 
Postęp w każdym razie widać. 
Poset Dr. Marc:ii Prószyński. 


lietzpieczońsiw „alewn niemieckiego” 


ZBLADŁO ZNACZNIE W ŚWIETLE OSTATNIEJ STATYSTYKI. 


Od kilku tygodni biuro statystyczne. Rze- 
szy ogłasza wyniki spisu ludność: z r. 1925. 
Brak jeszcze danych z Prus, mino to dotych- 
czas ogłoszone cyłry i wykresy pozwalają 
stwierdzić, że w porównaniu z ostatniemi 
pięćdziesięcioieciem przed womg, liczba uro- 


dzin w Niemczech powojennych  widomie 
zmalała i maicje nadal. 

W Niemczech współczesnych, liczących 
62,5 milji. mieszkańców, liczba urodzin 


(1.334.000) jest prawie taka Sama, jak w r. 
1850, kiedy ludność Rzeszy składala się z 
365 milj. głów. 

W okresie 1850—1900 poszczególne Todzi- 
ny mialy przeciętnie po czworo do pięcior- 
ga dzieci. Po wojnie ilość dzieci, podobnie 
jak we Francji waba się od dwojga do trojga 
w jednej rodzinie. 

W dziesięcioleciu 1881—1890 na 10 gospo- 
darstw przypadało 49 dzieci, w okresie 1920 
—1925 załedwie 22. Nie należy przypuszczać, 


jakoby liczba zawieranych małżeństw po woj 
nie uległa zmniejszeniu, wskutek tego, że 
mnóstwo miodzieży zginęło na polach bitew. 
Od roku 1850 odsetek małżeństw (8 pro 
mille) nietylko nie zmalał, ale wzrósł, zwłińsz- 
cza w latach 1919—1921 w związku z czem 
i liczba urodzin dosięgła w r. 1921 1.600.000. 
Spadek liczby urodzin przypisać należy wy- | 
wolanemu inflacją wzrostowi zbytku. Czyn- 
nik ten odgrywa rolę w b. wiełkich miastach 


(Berlinie, Hamburgu) starożytnych stolicach ; 


(Monachjum, Stuttgart, Drezno) oraz w sta- 
rych, bogatych ośrodkach (Frankfurt, Lipsk). 
W Berlinie, mieście liczącem 4 milj. mieszkań 
ców, liczba urodzin w r. 1926 wyniosła 
45.082 i była niższą od liczby zgonów rów- 
nej 45.371. 

Głębszą jednak od zbytku przyczyną i isto- 
tniejszą est poczucie niepewności i niedosta- 
tecznego bezpieczeństwa, objawiające się już 
przed wojna. a panujące obecnie w pełni 
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Zmniejszenie liczby urodzin kompensuje 
się poniekąd zmniejszoną również Śmiertel- 
nością. W roku 1871 śmiertelność wynosiła 
31:1000, obecnie wynosi 11.9:1000. Śmiertel. 
ność wśród dzieci dosięga 9 proc., co przy: 
pisać należy zarówno temu. że matki rzadke 
kamia dzieci same, tudzież grasującym oho 
rowem, zwłaszożą gruźlicy. 

Wsród jnnych przyczyn, wpływających na 
zurnejszenie ludności przytoczyć należy żesz- 
cze kłopoty gospodarcze oraz  roąprzężenie 
spoleczne. Sfery rzydzące w Niemczech za- 
znajamiając się ze wspomnianemi danemi eta 
tystycznemi tracą dz calkowicie nadzieję, 
«ze w r. 1920, nadzieję na 
nie krajów sąsiedzkich pod 


posara 
falami „zalewu germańskiego", 


JANIS CZAKSTE. 
zmzrl w dniu 14 bm., przeżywszy lat 67. 


Nasz dział radjowy. 


P. MINISTER ZALESKI O ZNACZENKU 
RADJOFONJI. 


Korespondent „World Radio” urzędowego 
organu Towarzystwa radjofonicznego uzy- 
skał rozmusę z ministrem spraw zagranicz. 
nych, p. A. Zalekim. 

Pan mister podkreśli między 'nnemi zna 
czenie ralja, jako najnowszego i najpewniej 
czego śrcdka komunikacji. W stosmmkacii 
międzynarodowych radjo zbliża narody, usu- 
wa nieporozumien'a, łagolzi animozje rao- 
we. W dalszej rozmowie p. minister podkre- 
SUI znaozenie, jakie ma dla calego kraju za- 
instavowanie przez Pokie Rajon m'krofomi 
na trybunie sejmowej. 

W końcu rozmowy p. minister zaznaczył, 
że celom nawią. a śeielero, bezyośredniego 
i szybkiego kontaktu polskich piacówełk dy- 
picmatycznych i konsularnych z centralą w 
Warszawie I wogóle z życiem w Polsce w naj- 
biższym czasie wszystkie placówki M. 8. Z 
tana zacpatrzone w rad oodbiorniki. 

W pierszym rzódzie otrzymają radjoodbiot- 
nik: daiekie poselstwa nasze na wethodzke, 
u wiec w Angorze i w Teheranie. 


PROGRAM RADJOWY 
na sobotę 19 b. m. 


WARSZAWA: Godz. 3.20 transmisja z Tilhar 
monji Uroczystej Akaderuji ku uczczeniu imie- 
nia marsz. Józeta Pilsudskicza okolicznościowe 
prelekcje | odczyty wygłoszą Andrzej Strug, 
gen. Rydz:Śmigiy, gen. Juliusz  Stachiewicz, 
mjr. S. G. Krzewski, program wykonają: orkie: 
stra filharmoniczna, orkiestra 36 p. p. art. op, 
Stan. Gruszczyński, Adam Dohcsz i Aleks. Mi- 
chałowski oraz Aleks. Zelwerowicz . 

Godz. 6.00 — odczyt p. t. „Józe! Ignacy Kra: 
szewskić wygl. dr. Gąsiorov ska-Szmydtowa. 

Godz. 7.00 — odczyt p. t. „Kornel Maknszyń 
ski“ wygł. red. Zdz. Dębicki, Godz. 8.30 koncert 
wieczorny poświęcony pieśni Żcinierza polskie- 
go. Godz. 10.30 muzyka taneczna transm. z ka 
włarni „Gastronomja*. 

KRAKÓW: Godz. 6.45 odczyt p. t. „O Kara- 
imach w Polsce* wygł. dr. FT. Kowalski. Godz. 
7.30 odczyt p. t. „Zaraza w Grenadzie“ wygł. p. 
Alina Świderska — od godz. 8.30 transm. Si. 
warsz, 

FRANKFURT: Godz. 9.15 wiecz. koncert ka- 
nierainy. 

LANGENBERG: Godz. 5.00— 6.00 popularny 
koncert popołudn. Gadz. 8.00--9.00 arje opero- 
we i pieśni operetkowe w wykonaniu artystów 
berlińskiej opery Karola Jóken i Kate Jóken. 
Godz. 11.00--1.00 muzyka do tańca. 1 

MONACHJUM: Godz. 7.00 wiecz. opera R. Wa- 
gnera „Złoto Renu“. 

LONDYN: Godz. 9.00 wiecz. koncert organo- 


wy. 

ÓWIEDER: Godz. 4.45 koncert popołudniowy 
ze współ. pianistki Emmy Zagpl. 

RZYM: Godz. 5.15—6.20 „lazz-hand z Hotelu 
di Russia. Godz. 8.45 koncert ze współ. solistów 
(śpiew). Gcdz. 9.00 transm. z opery (wdi. zapo- 
wiedzi). 

PRAGA: Godz. 5.30 —5.30 koncert popołudn. 
Godz. 8.00 — muzyka lekka 
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Teatr Polski 
w Katowicach, 


Występ Ewy Bandrowskiej w „Rigołetto*— 
Chorjana i Wenninskiej w „Carmen“. 


Oprócz znaczenia artystycznego, narodowe- 
go, społecznego i kulturalnego — epelnia 
"lex'r Polski w Katowicach doniosłe postan- 
nictwo propagandy zagranicznej. Żaden z 
teatrów w Polsce nie styka się bowiem iak 
bezpośrednio z opinją zagraniczną, jak teatr 
katowicki. To też poziom artystyczny sceny 
katowickiej jest poniekąd punktem honoru 
i ambicji narodowej, a gościnne występy po- 
winny z tych samych względów reprezento- 
wać conajiepsze polskie siły Śpiewacze. © 

Drugi występ p. Ewy Bandrowskiej nab.e- 
ru dlatego, oprócz znaczenia artystycznego, 
niemało doniosłości jako zarcprezentow:n:e 
zachodnim kresom jednej z najlepszych pol- 
skich śpiewaczek. 

Tuszymy nadzieję, że dyrekcja teatru 
postara się o to, abyśmy się mogli przed kre- 
sową publicznością poszczycić i mnemi wiel- 
kościami 6piewaczemi, jak p. Konwin-3zyma- 
nowska (dlaczego dotychczas największej pol 
skiej śpiewaczki nie zaproszono?) Platerów- 
ną itd. i i 

Śpiew i gra p. Bandrowskiej w Rigolecie 
skupiły całą uwagę widza na jej kreacji Gil- 
dy i zrównoważyły swemi wartościami ujem- 
ne wrażenie, jakie zazwyczaj pozostawia Ri- 
goletto przy miemej obsadzie partji Giidy. 


P. Chorjan miał jako Don Jose znacznie 
więce* sposobności zaimponowania swym 
głosem i grą — niż jako Cavaradossi — nie- 
które sceny (np. II akt) działały mieprzepar- 
cie, czy “kutek ogromnej scenicznej Tuty- 
ny śziewaka, czy też silnem wystopmowa- 
niem ektpresyjnych czyna:ków (p. Chorjan 
jest mistrzem płaczu w śpiewie). Łącznie ze 
znaną ze swych zalet grą p. Wermińskiej, 
która miała tym razem szczęśliwy dzień, po- 
zostawiało przedstawienie Carmeny nieprze- 
mijające wrażenie. 

Również w roli Cania w Pajacach pokazał 
p. Chorjan, że potrafi ująć i porwać słucha- 
cza i wyjaśnił to, co po przedstawieniu To- 
ski było jeszcze niezrozumiałem i zagadko- 
wem — swą wszechówiatową sławę. ! 

Mimo wszystko nasuwa s:ę przy słuchaniu 
śpiewu p. Chonjana na myśl zwrot z recenzji, 
jaką otrzymał przed kilku laty jako debiutant 
w Tauście: „mimo ślicznego, jakkolwiek za- 
nadto w gardle uwięzionego materjału gło- 
sowęgo, był cokotwiek nieśmiały. i 

Nieśmiałość p. Chorjan w ciągu tych kil- 
ku lat, kóre upłynęły od jego debiutu, zwal- 
czył I doprowadził swe sceniczne walory do 
rzadko spotykanej doskonałości, gruntu.ąc 
sobte nmi swą europejską sławę i wystawia- 
jac gonjalne świadectwo swemu wspani: ':- 
mu talentowi scenicznemu. 

Głos jednak pozostał do dziś dnia „uwię- 
ziony w gardle" i zwalczenie tego braku po- 
wiano być następnym krokiem ku wielkości 
p. Chorjana. 

Wielki aktor Chorjan powinien swym tem- 
porameu*cm i sztuką nietyte pokrywać braki 
śmiewaka Chorjana, lecz raczej stanąć do u- 
slug tego ostatniego i stworzyć typ wielkie- 
go śpiewaka Chorjana. 

To jet następny etap rozwoju artysty 
Caorians, ulubieńca i chluby Katowic. 

Powinienem na tem miejscu również zazna- 
czyć, łe w „Rycewkości wieśniaczej*, do- 
danej tym razem do Pajaców — partję San- 
tuzzy śpiewała nowoanrażowana śpiewaczka 
katowickiej sceny operowej: p. Bielecka. 

Ze względu na ogólmy poziom wykonania 
Tycerskości, nie dozwalający nawet na po- 
Ważliwą krytykę (przynajmniej tym razem), 
jestem zmuszony do powstrzymania eię z wy 
1--lefzoaiem swego zdania co do kreacji 
p. Pielukie; do innego razu. 

We wszystkich trzech przedstawieniach ha- 
tte dzierżył p. kap. St. Barański, wywiazu- 
jąc sie ze swego zadania jak najchlubniej. 

Feliks Sachse. 
== Puma STĘWEESRPEEENK WA E n (EOS M 
NA EKRANIE. 


„Znak Zorry“ w kinie Udziałowem. 

Po szeregu muiej udanych filmów kino 
„Udziałowe* wyswietla obecnie „Znak Zor- 
ry” ze świetnym Fairhanksem w roli Zo..y. 
Jest tò eden z tych rzadkich na nieszczęście 
obrazów, w których odwaga i rycerskość w 
walce o wolność obywa się doskonale bez 
pierwiastka wybujałego erotyzmu. Wzamian 
za to mamy rzetelny humor młodości, która 
w walce z ciemięźcą unika banalnego patosu, 
lecz bohaterstwo swe traktuje ze swobodną 
niefrasobliwością i bezpretensjonalnością, bu- 
taa tem wiekszą dla siebie symnatie. 


' 


„KURJER ZACHODNI”. — sobota 19 marca 1927 roku. 


ś. T p. 


WINCEN 


TY ŻABICKI 


długoletni pracownik Gwarectwa „Hrabia Renard“ 


` zmarł dnia 17 marca 1927 roku. 


W zmarłym tracimy sumiennego i oddanego sprawom Gwae 
rectwa współpracownika. * ; 
Cześć Jego pamięci! 
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Fairbanks mimo roli, naszpikowanej popi- 
sami gimnastycznemi, ani przez chwilę nie 
jest cyrkowocm i mimo okrywania się taje- 
mnicą maki, ani przez moment nie depuszcza 
do zboczenia na bezdroża kryminalistyki. 
W tem jest urok tego niezwykle sympatycz- 
nego obrazu. 


lamad fwareciwa „rahia Kenari”. 


l 


Gdy się patrzy na „Zaak Zorry“, mimewoli 
nasuwa sią pytanie, kiedyż nareszcie i w 
Polsce zdobędziemy się na produkcję takich 
obrazów, które nie wymagają ani wielkiego 
nakładu pieniędzy, ani. nadzwyczajnego w 
pomysłach scenariusza, a przecież są miłe i 
dają duże zadowolenie artystyczne. 


Kronika Zagłębia. 


KALENDARZYK. 


Tę 


Dziś; Józeta Obl. 
Sobota = 


Jutro Wolframa B. 
wsch, słońca 533 
Zach:  „ _1745 


Kinoteatry w Sosnowet. 


grają dzisiaj: 
Udziałowy: „Znak Zorry“. 
Gaza: „Tajemnica jej adwokata“. 
Sfinks: „Niewolnik zmysłów”, 
Momus: Od piątku „Kurjer Carski" z z 
żuchinem i Kowanko. 


Wieczory p. Maryli Gremo. 


W najbliższych dniach wystąpi w Zagłębiu na 
wieczorze baletowo-tanecznym p. Maryla Gremo, 
która niedawno znaną była jako cudowne dziec- 
ko, a dziś cieszy się światową sławą przez Sw0- 
je tańce klasyczne. Wieczory p. M. Gremo od- 


będą się: 
W Sosnowcu w teatrze Miejskim w niedzielę, 
dnia 20 b. m. wieczor. (Bilety wcześniej w cukier 
ni .„Bagatela*). 
W Będzinie w teatrze „Corsa“ w poniedziałek 
21 b. m. wieczor. 
W Dąbrowie w niedzielę 20 b. m. o godzinie 
2 popołudniu. (Bilety wcześniej w cuklerni p. 
Pietrzaka). 


Taksa aptekarska, 


Polskie powszechne Towarzystwo farma- 
ceutyczne w Warszawie przesyła nam nastę- 
pujące wyjaśnienie: 

W jednym z numerów „Kunjera Zachod- 
niego“ pomieszczony został artykuł o zys- 
kach aptekarzy, z powodu świeżo wprawadzo 
nych zmian w taksie aptekarskiej, określa,4- 
cy rzekome zarobki dla sprzedającego 300 
proc. na flaszce, 500 proc. na pudelku į 900 
proc. na korku. W imię słuszności stwierdzić 
musimy, według cennika 3-ch najpoważniej- 
szych firm warszawskich, że ceny flaszek 
wyzsza od 6 do 25 groszy, zależnie od wiel- 
kości, — pudelek od 12 — 25 gr., torebek 
większych 3 gr. za korki zaś recepturowe nie 
dolicza się. Istotnie więc ceny zakupu są zta- 
cznie wyższe od podanych w artykule wspo- 
mnianym. W tych warunkach zysk aptoka- 
rza w stosunku do taksy aptekarskiej redu- 
kuje się do 33 proc. Na szkle zysk jest nieco 
większy ze wzgłędu na przewidzianą stratę 
przy zbiciu, myciu flaszek i drogim transpor- 
«ie. Nadmieniamy, że nowa taksa leków o- 
pracowana przez Min. spraw wewnętrznych 
z udziałem przedstawicieli Kas chorych w 
porówna*'u z poprzedmią taksą została prze- 
ciętnie obniżona na 18 proc., przyczem taksa 
za pracę utrzymana została na poziomie ta- 
ksy z r. 1924. 
Oikusz 


Posiedzenie wydziału wykonawczego 
Rady szkolnej okręgowej. 

W dniu 21 marca r. b., tj. w poniedzia- 
lek o godzinie 4 popołudniu w lokalu przy 
ul. Malachowskiego 22, odbędzie się pod 
przewodmietwem p. sędziego R. Hermana 
53 posiedzenie wydziału wykonawczego 
Rady szkolnej powiatowej z następują- 
cym porządkiem dziennym: przyjęcie pro- 
takun z poprzedniego posiedzenia. zaopi- 


njowanie podań na posady nauczycielskie, 
sprawa wyższych kursów nauczycielskich, 
mianowania i zatwierdzenia członków do 


| dozorów szkolnych, rozpatrzenie podań 0 


wydanie koncesji na prowadzenie szkół 
prywatnych, sprawy bieżące i wolne wnio 
ski, 

O łaźni miejskiej, 

Jeden z czytelników dzieli się z nami na- 
stępującemi spostmzożeniami o łaźni miej- 
skiej. 

W poniedziałkowym numerze  „Kucjera 
Zachodniego“ z dnia 14 b. m. przeczytałem 
uwagi o unikaniu filtrowanej wody w łaźni 
miejskiej. Do uwag tych dodam jeszcze, że 
kąpiącemu się tam, w pierwszym rzędzie Tzu- 
ca się w oczy, żelazna wanna, która zmienia 
kolor emalji białej na żółtą, nowe ściany za- 
brudne no i woda też. Dale; — jest rzeczą 
ryzykowną i niebezpieczną kąpać sią tam 
nawet — bowiem woda o zabarwieniu żół- 
tem, niefiltrowana idzie z rzeki do rezenwoa- 
rów, skąd, do kotia, wanien i pryszniców. 
Wiadomo wszystkim, ża do rzeki wpuszczane 
Są Ścieki z całego północnego Sosnowca, a 
fiajważniejsze niebezpieczaństwo — to kanał 
z ulicy Kaliskiej, do którego wpadają Ścieki 
z „Beraków dla chorych zakaźnych* — ilu 
to tam w barakach nieboszczyków, zmarłych 
ma gruźlicę ć inne choroby zakaźne, obmywa 
się i brudy wraz z mikrobami i bakcylami 
płyną do Przemszy a potem dostają się do 
łażni miejskiej, gdyż kanał ze ściekami z u- 
liey Kaliskiej przed łaźną wpada do rzeki. 

A że tak jest, przekonać się każdy może 
naocznie zadając sobie trochę trudu — by 
przejść kawałek nową ulicą Kaliską i zoba- 
czyć wyjot rury z baraków i Sławkowskiej, 
gdzie właśnie wpada ten kanał a właściwie 
zwykły rów. 

Czyż człowiek widzący to i zdający sobie 
sprawę z niebezpieczeństwa jakie mu grozi 
łażńi, będzię ryzykował i uczęszczał do przy- 
bytku miejskiego — przypuszczam, że nie! 

Czytelnik. 

Czy to możliwe? — (Przyp. Red.). 


=Z posiedzenia komisji opiczi społecznej. 

W Magistracie m. Czeladzi dnia 15 bm. 
odbyło się posiedzenie komisji op'cxi społecz- 
ne! na którem między innemi postanowiono 
obsiać pole i ogród, oddane do użytku komi- 
eji prżez Magistrat oraz urządzić popis dz:2- 
ci z ochronki żydowskiej, prowadzonej z fun- 
<uszów opieki społecznej. Popis odbędzie się 
dnia 20 hm. w sali b. ratusza, po które: pro- 
zes p. Koprzywa rozda dziaśr"a upominki. 


Capstrzyk wczorajszy, 

Wczoraj wieczór, jako w wigilję imie- 
nin marsz. Piłsudskiego, odbył się w So- 
snowcu capstrzyk. W pochodzie za orkie 
strą maszerowała policja, potem grupa 
przysposobienia wojskowego, oddział 
Strzelca, pół baterji artylerji konnej i po- 
lieja konna. 

Baczność, sokołi. 

Dziś w sobotę w sali Sokoła w Sieleu przy 
ulicy Szkolnej odbędzie się odczyt red. Opio- 
ły p. t. „Zagadnienie o narodowości w Pol- 


sce“, Początek o godzinie 6 wieczorem. Wej- 
ście bezpłatne. Goście mile widziani. 


MM. 


W sprawie tańców w duiu 
dzisiejszy m. 


Otrzymujemy list nastęsujący: 

We wczorajszym numerze „Kurjera Za 
chodniego" zarząd cukierni Warszawskiej o 
głosił, że w dniu dzisiejszym, jako w dnia 
wulnym od postu, urządza zabawę taneczną. 
Jako proboszcz parafji zaznaczam, że dzień 
éw. Józefa nie jest wolny od postu, a prze 
to i od zabaw tanecznych. Wobec powyższe 
go protestują przeciwko urządzaniu zabaw 
w dniu dzisiejszym i nie wątpię, że szolecezi 
stwo trzeźwiej myślące nie przyjmie udzia- 
łu w tej zabawie. — Proboszcz ks. Plenkie. 
wicz, 


Niezwykła uroczystość z okazji 48-letniej 
pracy pedagogicznej w Sączowie, 

Nauczycielstwo wiejskie północnej część 
naszego powiatu obchodziło w ubieglą sobo 
tę niezwykłą uroczystość wręczenia upomin: 
ku p. Janowi Dyszemu za jego dlngoletnią 
pracę na polu podazogicznem. Pan D., przen 
jąc w bardzo ciężkich warunkach za czasów 
okupacji moskiewskiej a następnie niemiec. 
kiej, poświęcił prawie całe swe życie umiło 
wanemu zawodowi dla deora społeczeństwa 
polskiego i obecnie przeszedł w stan spocz! i 
ku. Pan Jan Dyszy przetrwał na stanowisku 
nauczyciela w Sączowie przez 48 lat, zysku: 
iąc sobie pełne uznanie miejscowej budne] 
i poszanowanie wśród kolegów. To też nau- 
czycielstwo okoliczne z prezesem ogniska t 
mczycielskiego p. Fr. Czaplą na czele ucze!!0 
zasługi jnbilata przez wręczenie mu odpowie] 
niego upominku. 
W piątą rocznicę istnienia klubu „Strzała“ 

Sekcja sceniczna klubu sportowego „Strza 
la" w Soemowcu urządza dnia 20 marca b.r 
o godzinie 7 wieczorem w salach domu ludo 
wego przy ulicy Jasnej Akademię, z racji 
piątej nocznicy istnienia klubu przy współ- 
udziale chórów kościelnych parafi St. Sie 
lec pod batutą p. J. Sandalew:k:ego. Program 
przewiduje: prelekcją p. d-ra E. Wierzbickie- 
go, na temat „Higjena : sport“, śpiewy chó- 
talna, solowe, deklamacje, popisy zespolu 
muzycznego K, 8. „Strzala“ w Sosnowcu, 
pod batutą p. St. Musiała, oraz komedjo-opera 
„Młynarz i kominiarz“ J. Kamińskiego, w wy 
konaniu ezłonków sokcji secnicznej K. S. 
„Strzala“, pod reżyserją p. K. Szłeninika. 
Bilety wcześniej nabywać można mw sekretd- 
njacie klubu przy ulicy 1 Maja 24. 


„ 0 podwyżkę płac. 

Wczoraj. o godzinie 9.30 rano robotnicy 
fabryki Fitzner i Gamper w Sosnowcu w licz 
bie około 700 osób porzucić pracę, urząskając 
zebranie. Do zebranych przemawiali delega- 
ci: Wożniak, Kalisz i Nowak. Omawiana kwo 
stję podwyżki płac. Po uchwaleniu zwróce- 
nia się z żądaniami do Zawodowego Związku 
robotników przemysłu metalowego, który 
zajmie cię tą sprawą, zebrani powrócili do 
pracy. 

Walne zebranie Stow. młodzieży polskiej. 

Z powodu przybycia niedostatecznej licz. 
by członków na pierwsze zebranie, termin 
walnęgo zebrania członków Stow. mlodzieży 
polskie: w Pogoni został przesunięty na ju- 
tro, o godzinie 3.30 popoludniu. Zebranie to, 
jako w drugim terminie, ważne będzie bez 
względu na ilość obecnych. 

Trujące papierosy. 

Co pewien czas, na skutek ogólnych namze 
kań, władze monopolu tytoniowego wydają 
uspokajające komunikaty z zapewnieaćem, 
iż rzeczywiście z tych lub innych przyczyn 
jakość tytoniu lub papierosów była gorsza, 
lecz przedzięwzięto już odpowiednie kroki i 
jakość wyrobów monopolowych ulegnie 
znacznej poprawie. Na tem kończy się zwykle 
cała sprawa, a nawet gorzej, gdyż co pewien: 
czas tylko ceny, idą w górę, a jakość wyro 
bów monopolowych stale się pogarsza. Do 
niedawna np. papierosy „Fervoe* należały 
do możliwych, obecnie niemożna wypalić ca 
łego, gdyż dym z tych tutok szczypie i dra. 
pie niemożliwie, pozostawiając w ustach 
wstrętny smak, a niekiedy wywołu:e szum w 
uszach i zawroty głowy. 

Czyż można się dziwić, że w bandlu uka 
zuje się coraz więcej wyrobów niemieskieh, 
a nawet czeskich, które zarówno co do ja 
kości, jak į ceny są bez konkurencji w sio 
sunku do naszych drogich i ohydnyrh truiet 
smrodłiwych. 

Wszak monopol tytoniowy, osiącając mi 
ljonowe zyski z tego przedsiębiorstwa pow: 
nien zwracać uwagę na jakość wyrobów. je 
żel: bowiem sytuacja nie ulegnie pojruwit 
cały kraj zaleją wyroby obce, przeważnie 
przemycarńie, co chyba nie odbi/e się korzyst- 
nie na dochodach skarbu. Ludność ma pra: 
wo wymagać, aby za drogie pieniądze otrzy: 
mywała wyroby możliwaj iakości 


| 
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Dziś w sobotę w sali klubu grodzieckiego 
Towarzystwa w Grodżcu wystąpi tylko raz 
jeden powszechnie lubiana artystka scen war 
szawskich Marja Lewicka z własnym zespo- 
lem w głośnej sztuce „Kobieta szaian”, dra- 
mat w 5 aktach Karola Schónhera. Początek 
o godzinie 8 wieczorem. Ceny biletów wejścia 
od 50 gr. do 3 zł. Czysty zysk przeznacza -ię 


„Kobieta szatan“ w Grodźcu, 
1 
na rzecz L. O. P, P. w Grodźcu. 


Sprostowanie. 

W przedwczorajszym numerze naszego pis- | 
ma w notatce o podziale funduszu, złożowe- 
( przez panią Marję Ciechanowsiką 'w Grodź 
cu na rzecz najbiedniejszych, wkradła się o- | 
myłka zecerska, którą niniejszem prostuje- 
my, Na głowę rodziny wypłacono po 10 zł, 
a nie po 19 zł, „ak to omylkowo było po- 
dane. 

Niesumietny urzędnik. 

Aleksander Leszczyński z Sosnowca (Swo- 
podna 8) posiada przedstawicielstwo firmy 
wanszawwkiej: „Gązecki i Syn“. Między pra- 
cownikami Leszczyłskiego znajdował się rów 
nież niejaki Aleksander Wyrwa. Otóż Wyrwa 
od dłuż-zega już czasu uprawial systematycz 
ną kradzież różnych środków - leczniczych, 
których wartość wyniosła 758 zł. 60 gr. One- 
glaj Wyrwa, widząc, że dokonywane przez 
niego nadużycia wyjdą wkrótce na jaw, 
skradł swemu kzefawi Leszczyńskiemu teczkę 
i walizkę wart. 50 zł. oraz różne przedmioty, 
wartości 292 zl, poczem wyjechał do War- 


szary. Poszkodowany Leszczyński zawiado- ; 
mił policję, która wysłała listy gończe, celem 
ujęcią niesumiennego urzędnika. 

Nieletni podpalacz. 


Dnia 17 bm. na drodze pod wsią Strzyżo- 
wice jeden z pracujących w kamieniołomach 
robotników przez zemstę, czy też dia zaba- 
wy, pocipa'ł przejeżdżający wóz z sianem. 
które spłonęło doszczętnie. Poszkodowany Ta 
deusz Ciemłęga, który wiózł siano na sprze- 
daż, zameldował o powyższem policji w Woj- 
kowieach Komornych, która prowadzi śledz- 
two, celem wykrycia sprawcy. Według opisu 
poszkodowanego iest ta chłopak okolo lat 16, 
który po dokonaniu czynu, zbiegł. Ciemięga 
oblicza ewe straty na 200 złotych. 


Okradzenie sklepu tytoniowego. 

W nocy z 16 na 17 b. m. do sklepu tyto- 
niowego Btrzelczyka Władysława przy ulicy 
Szenowsikie! 14 w Sosnowcu, za pomocą zro- 
bienia wylomu w murze dostali się nieznani 
sprawcy, skąd skradli różne przedmioty i to- 
wary, wartości 
sprawców. 


198 zł. Policja poszukuje 


Tajemniczy zgon. 
58-letnia Marjanna Kłusek zasłabła one- 
gdaj nagle na jednej z ulic z Sosnowca. Prze- 
wieziona do szpitala na Pekinie zmarła. Przy- 
cma śmierci narazie nieznana. 


Krewki Modrykamień. 

Na ulicy Proste! w Sosnowcu pokłócili się 
między sobą dwaj kiikunastołctini chłopcy: 
Jankiel Modrykamień (Prosta 8) i Szymczyk 
Stefan z Milowie (Podjazdowa 11). W między 
czasie nadbiegł ojciec Jankla, Szmul Modry- 
kamień i uderzył dwukrotnie w głowę tępem 
narzędziem Szymczyka. 

Szymczyk, brocząc krwią padł nieprzy- 
tomny na ziemię. 

Modrykamień wraz z synem, widząc leżą- 
tego bez życia Szymczyka, zbiegli do domu. 

1 byłby nieszczęśliwy chlopiec, ofiara ze- 
zwierzęcenia, skonał na ulicy, gdyby nie 
świadek awantury, Świre Marjanna (Prosta 
5, która o ohydnem pobiciu zawiadomiła po- 

oje. 

".zybyli policjanci przewieźli pobitego 
Szymczyka do szpitala na Lopiankach, gdzie 
obecnie walczy ze śmiercią. 

Modrykamień Smul został 
Aresztowany. 


natychmiast 


Wyjaśnienie. 

W związku z notatką naszą o zakoń- 
czeniu strajku w ząbkowiekiej fabryce 
szkła, otrzymaliśmy wyjaśnienie, iż wyda 
lenie 5 robotników nostąpiło nie z powo- 
du strajku. 

Amatorzy kur. 

Policją sosnowiecka schwytala na usńlowa- 
niu kradzieży kur z komórki Stanisławy Szta 
ler (Wiejska 14) dwuch złodziejaszków, za- 
mieszkałych w Sosnowcu (Długa 4): Dziamę 
Władysława i Tylca Eugenjusza. 

Ofiary. 
złożone w naszej Administracji. 

Z okazji obchodu jubileuszu 35-letniej pra- 
£y w Sosnawieckiem Towarzystwie kolegi p. 
Tadeusza Przybylskiego sklada L. Enderlin 
la bezrobotnych pracowników umysłowych 
Przy 2, Z. P. P. i H. zł. 15 (viętnaście?. 


„KURJER ZACHODNI“. — sobota 19 marca 1927 rokn. 
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Swłatowej siawy artystka tancerka wystąpi 
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21 marca 
w Będzinie 


w Teatrze „Corso 
o godzinie 8 wiecz 
Bilety wcześniej do 


nabycia w cukierni 
p. Czerwińskiej, 


po- 
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icies i matka pozhawieni uczuc rodzicielskich. 


DZIESIĘCIORO DROBNYCH DZIECI POZOSTAWIONYCH NA PASTWĘ LOSU. 


W Milowicach przy ul. Slonecznej 10 
zamieszkiwalo małżeństwo Włodarczy- 
ków. Qn robotnk, zgnębiony ciężką pracą, 
aby móc wyżywić żonę i ośmioro dzieci, 
zaniemógł ostatnio i 

ząchorowawszy na gruźlicę, 


przewieziony został do szpitala ep'demicz- 
nego w Czeładzi. 

Zachorowała również oblożnie i najstar 
sza, kilkunastoletnia córka. 

W domu pozostała wraz z siedmiorgiem 
nieletnich dzieci żona Władarczyka, 35- 
letnia Marjanna. 

Nie przejęła się ona jednak zbytnio nie- 
szczęściem, jakie nawiedziło ich dom. 

W szybkim czasie 

pocieszyła się kochankiem, 
26-letnim Stanisławem Wabnicem, zamie- 
szkąłym również w Milowicach przy ulicy 
Pekin 13, 
odbierając żywiciela dwudziestoparolet- 
niej żonie i trojgu nieletnim dzieciom. 


Wyrodna żona i nielitościwy ojciec, my 
śląc tylko o sobie, zaniedbałi zupelnie nie- 
szczęśliwe dzieci i Bogu duchą winną Wab 
nicową. 

W obu domach zapanowała straszliwa 
nędza. 

Dzieci chodziły głodne I obdarte, 

Nie wzruszało to jednak wcale Wabnica 
i Włodarczykowej. 

Oto 15 Lm. Włodarczykowa, 
pozostawiwszy w domu bez żadnej opieki 
dogorywającą córkę i siedmioro drobnych 

dzieci, 
wyjechała w'niewiadomym kierunku wraz 
z Wabnicem, który 
pozostawił młodą żonę i troje nieletnich 
dzieci na pastwę losu, 
zabierając przytem z domu ostatni mają- 
tek, zaoszczędzone 200 złotych. 

Za potworami w ludzkiem ciele policja 

wszczęła energiczne poszukiwania. 


La 


Wiadomości ze Sląska. 


Sytuacja w śląskim przemyśle węglowym. 
MAŁA ZMIANA NA LEPSZE. è 


W ubiegłym tygodniu marca, tj. od 7—13 
bm., sytuacja w śląskim przemyśle weglowym 
uległa małej zmianie na lepsze. I tak wydo- 
bycie węgla za cały tydzień wynosiło 516.217 
ton, gdy od 1—7 marca wynosiło 416.00 ton. 
Wydobycie dzienne wzrosłą przeciętnie o 
3.000 ton. Zbyt węgla na rynku wewnętrznym 
nieco się podniósł z 255.000 od 1—6 marca 
ma 305.000 od 7—13 marca; również | eksport 
węgła nieco się podniósł, bo z 120.000 na 


Krwawa walka z przemytnikami. 


165.000. Mimo to iednak do dnia 13 marca 
wlącznie wyeksportowano zaledwie 285.000 
ton. Również zwały węgla w dalszym ciągu 
wzrastają i talk z 882.000 w dniu 7 marca pod 
skoczyły do 926.000 ton w dniu 14 marca 
1927 r. Dopiero po raz pierwszy w ubiegłym 
tygodniu podstawiono żądaną ilość wago- 
nów kolejowych dla transportu węgla. Sy- 
tuacja w dalszym ciągu poważna. 


= 


W WALCE ZGINĄŁ ZNANY PRZEMYTNIK. 


"Na Górnym Śląsku szaleje orgia przemyt- , 


nictwa, z którą zaciętą walką stacza straż 


colna. Przemytniotwo umożliwiają ułatwienia | walce 
| tej został zabity znany przemytnik, niejaki 


przy ruchu granicznym między polską 'a nie- 
miecką częścią Górnego Śląska, wynikłe na 
tle Konwencji genewskiej. 

W ostatnich dniach straż celna w obrębie 
inspektoratu celnego w Rybniku, na odcinku 
granicznym Dolna Wilcza, stoczyła krwawą 


walkę z bandą przemytniczą, uprawiającą 
już od dłuższego czasu bezkamie swoje 
szkodliwe dla państwa rzemiosło. W walce 


Kubczak Tomasz, zaś dwuch jnnych prze- 
mytników aresztowano. 

Do unieszkodliwienia groźnych złoczyńców 
przyczynił się w dużej mierze dzielny straż- 
nik celny, Bauzy Wojciech. 


Trójka szpiegów pruskich przed sądem. 


ZDRADA TAJEMNIC WOJSKOWYCH. — OHYDNY PODSTĘP. 


Od kiku dni odbywała cię przed sądem 
karnym w Katowicach rozprawa przeciwko 
trójce szpiegów pruskich, a mianowicie Fran- 
c zkówi Richterowi, b. urzędnikowi kolejo- 
wemu z Katowic, Irenie Richterównej i Ed- 
wardowi Richterowi. 

Franciszek Richter już od roku 1923 był 
w kontakcie z policją w Bytomiu, a szcze- 
gólnie z radcą policyjnym Buciekiem. W cza- 
sie rewizji znaleziono u niego akta, związane 
z powstaniem w powiecie Strzeleckim i udo- 
wodniono mu, że wydał władzom obcego pań 
stwa pewien dokument, dotyczący polskich 
kolei państwowych. Sąd skazał Franciszka 
Richtera na 5 lat więzienia, na podstawie u- 
stawy o zdradzie tajemnic wojskowych. 

Irena Richterówna również byla w kontak- 
cie z Buciekiem, któremu dała rysopis pew- 
nego agenta wywładu polskiego. Za jej po- 
średnictwem użyto ohydnega podstępu, aby 
wywiadowcę zwabić na teren niemiecki 1 tam 
go aresztować. Richterównę skazano, uwzglę 
dniając okoliczności łagodzące, na 1 rok wię- 
ziemia. 


Edward Richter pośredniczył miedzy Richte | 


równą a owym wywiadowcą polskim, wobec 
Którego użyło podstępu. Skazano go na 8 
miesięcy więzienia. 

W ten sposób unieezkodliwiona została 
cała rodzina szpiegów, bowiem zaeądzeni 
tenowią zodzeństwo. 


Teatr Polski w Katowieach, 


Sobota, dnia 19 bm. „Kościuszko pod Racła- 
wicami* z wystę T. Rolanda. 

Niedzieła. dnia 20 bm. „Kościuszko pod Ra- 
Gławicami* z występem T., Rolanda o gode. 
3 h 

Nodziela, 20 bm. „Halka“ wieczorem. Przed- 
stawienie galowe. 


Wszyscy na manitestację 
śląska! 


Jutrzejsza manifestacja narodowa w Ka 
towicach zapowiada się wspaniale. Jak 
się dowiadujemy, Rząd postanowił wyde 
legować na nią ministra przemysłu i han- 
dlu Kwiatkowskiego. Oprócz tero zapo- 


8. 


Z 


wiedziany jest przyjazd przedstawiciel 
Ministerjum spraw wewnętrznych i zagra 
nicznych. Ponadto przybyć mają repre- 
zentąnci województw sąsiednich (Kiele 
Krakowa i Poznania), oraz delegaci miast 
wojewódzkich i sejmików powiatowych. 
Również Lwów zapowiedział przyjazd 
swojej delegacji. 


Powrót wojewody Śląskiego, 


Wczoraj w nocy o godz. 0.55 przybył 
do Katowic kurjerem wiedeńskim wojewo 
da śląski dr. Grażyński witany na dworcu 
przez przedstawicieli podleglych sobie 
wladz. W dniu wczorajszym p. wojewoda 
objął również urzędowanie. 


Proces o komorę cieszyńską. 


Dnia 22 bm. rozpoczyna się w Cieszynie 
sensacyjny proces o komorę cieszyńską 
to jest o zwrot dób b. arcyksięcia Fryde- 
ryka, skontiskowanych swego czasu przez 
skarb państwa. Proces potrwa prawdopo 
dobnie 5 dni. Sprawa budzi olbrzymie za 
interesowanie, 


Ośmiogodzinny dzień pracy w hutnictwie 
śląskiem. 
Ot i-go kwietnia w hutnictwie śląskiem 
przy wielkich piecach obowiązywać bę 
dzie 8 godzinny dzień pracy. 


Włamywacze w potrzasku. 


W nocy z dnia 16 na 17 bm, dokonano 
śmiałego włamania do sklepu rzeźnickie- 
go Kałuży Karola w Katowicach przy ul 
Wojewódzkiej nr 13. Następnego dnia 
znowu włamywacze usiłowali się dostać 
do kuchni restauracji „Zdrój Pilzneński* 
przy ul. Teatralnej. schwytano ich jednak 
na gorącym uczynku. Okazało się, że nie 
fortunnymi rzezimieszkami są Walenty 
Szolta z Katowic i Władysław Dębleg 2 
Krzeszowie. Aresztowani przyznali się ró- 
wnież do kradzieży w restauracji Brajera 
w Katowicach, ul. Słowackiego. 


Wystawa gospodarczo-spożywcza. 

Jak się dowiadujemy w stadjum przy- 
gotowawczem jest wielka wystawa gospo 
darczo-spożywcza w Katowicach, którą u 
rządzą Towarzystwo propagandy polskie- 
go przemysłu i handlu pod protektoratem 
głównego zarządu polskiej Ligi gospodar 
czej. Wystawa zostamie prawdopodobnie 
otwarta w czerwcu. 


Nieboszczyk senatorem! 


W numerze 56 „Monitora Polskiego“ » 
dnia 10 marca br. ukazało się ogłoszenie 
państwowej Komisji wyborczej, w którem 
instytucją ta komumikuje, że w miejsce 
zmarłego senatora Tomasza Szczeponika 
wstępuje do senatu Juljusz Kalus, lat 69, 
kupiec z Katowie. Ogłoszenie to widocznia 
polega na nieporozumieniu gdyż — o ile 
nam wiadomo — Juljusz Kalus zmarł 
przed dwoma laty. 


Zebranie Z. L. N. 


W poniedziałek dnia 21 marcą odbędzie 
się w Katowicach zebranie koła miejsco- 
wego Z. L. N. o godz. 5 pop. w lokalu p. 
Przybyły przy w. Szopena nr 8. Na po- 
rządku dziennym wybór nowego zarządu 
i delegatów na zjazd wojewódzki, 


Giełda pieniężna w Katowicach. 

Jak się dowiadujemy w niedługim cza- 
sie zostanie otwartą w Katowicach giełda 
pieniężna na wzór giełd w Krakowie i Po 
znaniu. 


Wykaz cen i spędu bydła na centrałnej 
Targowicy w Mysłowicach. 

W czasie od 14 — 18 bm. spędzono na 
centralną Targowicę w Mysłowicach 2903 
sztuk bydła, z tego 1050 krów, 77 jałówek 
86 buhai, 43 woły, 26 cieląt i 162 
świń. 

Za 1 kg. żywej wagi płacono: bydło ro 
gate I gat. 1.40 — 1.60 zl, II gat. 1.23 
—1.40 zł., III gat. 1.15 — 1.25 zł., niero- 
gacizma I gat. 2.45 — 2.65 zl., II gat. 2.20 
—2.45 zł, III gat. 2.05 — 2.20 zł. i cielę 
ta 1.40 — 1.60 zł. 

Podaż i popyt mierne, ceny i tendencja 
zniżkowe. 


Dolar w Katowicach. 


W dniu wczorajszym płacono w Kato 
wicach za 1 dolara w obrotach między: 
bankowych 8.95 — 8.96 zł., przy spo 
kojnej tendencji. 


„KURJER ZACHODNI“, 


Ze sportu. 
Kolarstwo. 


Sosnowieckie T-wo cyklistów w Sosnowcu 
xibyło swe walne roczne zgromadzenie w 
idużu 6 b. m. w lokalu P. D. U. W. przy ulicy 
Małachowskiego 9. Po zagajeniu zebrania 
przez p.J. Flskiego i wyborze prezydjum 
przystąpiono do obrad i sprawozdań: 1) z dzia 
łajmoświ zarządu za rok ubiegły, 2) sportowe- 
20, 8) kasowego i 4) komisji rowizy nej. Oma 
wiano również sprawę własnego lokalu. 

Przed wyborami do nowego zarządu p. J. 
Fliski zagrzewał wszystkich członków do 
intensywnej pomocy w pracach i prowił o po- 
ważne zastanowienie się nad wyborami czlun- 
ków do zarządu na 1927 rok. Wybory dały 
uastępujący rezultat: p. Janusz Fli.ki (pre- 
zes — 9 rok), p. Heuryk Levittoux (wice- 
prezes — 3 rok), p. Leonard Szczygielsk: (ze- 
kretarz—ponownie), p. Jan  Chrząstowski 
(kapitan I—8 rok), p. Karol Baran (gospodarz 
—8 rok), nowi p. Boleslaw Szulc (s 
p. Konstanty Markiewiez (kapitan II), p. Sta- 
nisław Czupiał (kap. Il). Do komisji rewizy j- 
nej weszli pp.: Zenon Salski, Adam Nowa- 
kowski i Wacław Tomczyk. 

Zgromadzenie odbyło się przy licznym u- 
dziale członków. brakowało tylko 10 osób, 
to daje prorogatywę na przyszłość, że praca 
w klubie pójdzi e wartkim biegiem. 

Posiedzenia zarządu odbywać się będą w 
<ażdą środę o godzinie 8 wiecz. w lokalu 
P. D. U. W. przy ulicy Małachowskiego 9, 
dzięki przychylnemu stanowisku dyrektora 
P, D. U. W. p. inż. E. Nowakowskiego. Zmie- 
niono również adres sekretarjatu, który obec- 
nie, aż do zdobycia własnego lokalu mieścić 
się będzie przy ulicy Dwowskiej nr. 2, w Siel- 
cu u p. L. Szczygielskiego. Skarbnik p. B. 
Szulc urzęduje cały dzień na dworcu głów- 
nym w kiosku T-wa „Ruch“. 

Na posiedzeniu zarządu postanowiono utwo 
rzyć sekcię S. T. C. w Będzinie, mianując 
kierownikiem sekcji p. Z. Honiecka. 

Nowy zarząd S. T. C. wstawia jeszcze do 
swego programu sportowego 6 dzień wyści- 
coawy, dzięki serdecznemu poparciu p. prezy- 
denta A. Michaela, który w imieniu zarządu 
m. Będzina ofiarował pokaźną sumę S. T. C. 
na zakup nagród do wyścigu długodlystauso- 
wego o „nagrody zarządu m. Będzina". 

Wyście tem wypadnie imponująco, gdyż u- 
dział brać będzie Górny Śląsk i okoliczne 
kluby. 

Uchwala zarządu m. Będzina zasługuje na 
szezore uznanie spoleczeństwa i naślado- 
fwnietwo. 


„ARJA“ — „RUCH“. Dziś (19.3) o gedzi- 
nie 1530 kolejowy KS „Ruch* rozegra na bo- 
akit właznem zawody koleżeńskie z miejsco- 
wg „Arją*. W niedzielę o godzinie 15.30 rów- 
nież nastąpi spo:kanie rewanżowe tychże dru 
iya. O godz. 14 przelmacz rezerw. 


kronika Zawiercia. 


Kino „Stella“ — „Kurjer carski“, 


Obchód imienin marsz. Piłsudskiego. 
Dziś przed południem p. starosta Kowalski 
przyjmować będzie życzenia w imioniu mar- 
sząłka Pilsudskiego, ol pzaznących je złożyć 


osranizacyj, instytucyj i osób prywatnych. - 


Wieczorem o godzinie 7 capstrzyk, w którym 
przyjmą udział policja, „Strzelec“, oddziały 
przysposobienia wojskowego i t. d. 

Zbiórka w domu ludowym, rozwiązanie 
capstrzyku u płyty Niezwanego Żołnierza. 

W niedzielę rano o godzinie 10 uroczyste 
nabożeństwo, na którem obecni będą przed- 
stawieiejie władz, orgunizacyj È cechów. 
Móka sztandarów przed nabożeństwem o 
sodzmie 9.30 przed domem ludowym. 

Po nabożeństwie pochód w stronę ulicy 
3 Maja, gdzie defiladę odbiorą przedstaw 
ciele władz, p. starosta Kowaski i p. prez. 
Janik, 

Wieczorem o gołzinie 18 Akademja w do- 
mu lwłowym. Zostaną wygłoszone okolicznoś 
mowę 2 przemówienia, poczem nastąpi część 
koncertowa. Wejście bezpłatne, za okaza- 
ulem zaproszeń, 


Z posiedzenia Wydziału powiatowego. 

Na środowem posiedzeniu Wydzialu po 
Niatowego, pol przewodnictwem p. staro 
sty Czesława Kowalskiego, zapadły na- 
stąpujące uchwaly: 

Wybrano komisję drogowa-budowlaną, 
w sklad której weszli pp. Zygmunt Olszew 
ski z Myszkowa, Józef Lamich z Niegowej 
Stanisław Ślęzak z Pińczyce i Marcin Moż 
dżeń z Mierzecie 


Do komisji rolniczo-weterynaryjnej zo- | 


stali powołani pp. ks. Władysław Gacek 
z Włodowie, Józef Lamich z Niegowej, A 
dam Bacia z Wojkowice Kościelnych i Jan 
Kamiński z Pińczyce. 

Komisję poborową stanowią pp. Marcin 
Możdżeń i Piotr Pniak z Łaz. 

Uchwalono statut o podatku komunal- 
nym od przedmiotów zbytku, statut o je- 
dnoprocentowym podatku komunalnym 
od kopalń węgla. statut o opłatach od u- 
mów uraz przeniesienia tytulu wiasności, 
statut podatku komunalnego od gruntów 
stanowiących własność skarbu państwa, 
wreszcie statut komunalnego podatku in- 
westycyjnego. 

Postanowiono również założyć kromikę 
pow. Zawierciańskiego 

Termin najbliższego posiedzenia Sejmi 


; ku, na którem ulegną zatwierdzeniu wszy 
i stkie uchwały, powzięte przez Wydział 


skarbnik), | 


i 
i 
| 


powiatowy, 25 marea 
b. roku. 


Na tem posiedzenie zamkujęto, 


wyznaczono na 


Także sposób. 

Wczoraj w godzinach południowych, u 
wagę przechodniów na ul. 3-go Maja, 
zwracał olbrzymi tuman kurzu, podnoszo- 
ny przez stróżą zamiatającego chodnik 


* między dwoma trawnikami, który robotę 


swą uskuteczniał ciągnąc miotlę szerokim ' 
gestem kosiarza. Stróża, który jest praw 

dopodohnie fumkcjonarjuszem Magistratu, 

należałoby pouczyć o szkodliwości tak zaJ 
maszyście wykonywanej pracy i nakło- 

nić do łagodniejszego obchodzenia się z 

miotłą. 


ŻYCIE GOS 


Zrzeszenie polskich prz 


W dniu 15 bm. odbyło się drugie organiza- 
cyjne posiedzenie Zrzeszenia poiskich prze- 
mysłoweów lotniczych. Obradom przewodni- 
czył dyrektor Polskiej Linii lotniczej „Aero- 
lot“ p. Wygard. + 

Obeemi byli przedstawiciele: podlaskiej 
wytwórni samolotów w Białej Podiaskiej, fa- 
bryki samolotów „Samolot“ w Ławicy pol 
Poznaunieśn, fabryk: silników lotniczych „Via“ 
w Warszawie, fabryki śmigiecł Szomański, fa- 
bryki cellonu „Avia“, fabryki wyrobów me- 
talowych ..lskropol*, Towarzystwa komuni- 
kac} powietrznej „Aerolot*, fabryki silni- 
ków „Autoremont“, fabryki opon do kół sa- 
molotowych „Pneumatyk*, walcowni metali 
w Dziedzicach, fabryki aparatów procyzyj- 
nych „Fraget“, fabryki Norblin, Buch i T. 
Werner. fabryki Kaek stalowych Deichpol, 
wytwórni wyrobów mbiaiawych ..Warmet*, 
zakładów chemicznych „Grodzisk“, fabryki 
kióju „Certus. , 

Zebrani uchwalili przyjęcie statutu, opra- 
eowanego przez komisję, wruiang na pierw- 
szem posiedzeniu organ'zacyjnem į dokdnano 
wyboru pranizorycznego zarządu Stowarzy- 
€zen'a. 

Do zarządu weszli przedstawitiele trzech 
wytwór płatowców, to jest w Biale' Pol- 
laskiej, w Ławicy pod Poznaniem i w Laimi- 
nie, fabryki silników lotniczych „Avia“, To- 
warzystwa komaimikacji powietrznej „Aero- 


l 
b 
lot“ oraz pomowuaiczego przemysłu RE 


go w osobie delegata fabryki Fraget. 


Kronika go 


BILANS HANDLOWY W LUTYM. We- 
dług prowizorycznych obliczeń do Poski 
przywieziono w luiym ogółem 338.729 ton. 
warcżej 193.559.000 zł. wyniezicwo zaś 
1.666.437 ton, wartości 201.160.000 zł. Czyn- 
ne saldo biłansu handlowego wynosi więc 
4.403 tysiące złotych w złocie. W porówna- 
nin ze styczniem wzrósł przywóz artykułów 
spożywezych, skór i futer surowych, nawo- 
zów sztteznych oraz bawełny i juty. zmniej- 
azyl się natemiast przywóz metali. W wywo- 
zie wzrowt wykazują artykuły spożywcze, 
zw.erzęta żywe oraz metalo. *mr"riszen'e zaś 
drzewo oraz wąciel i ropa naftowa. Wywóz 
wora wynosi w lutym rb. 945.194 ton. 


KREDYTY DLA WOJEWÓDZTWA KIE- 
LECKIEGO. Jak xe dowiadujemy, Ministe- 
rjum skarbu zaakceptowało starania  woje- 
wództwa Kieleck:'ego o pożyczkę przemy”!o0- 
wą w wysokości 300.000 zł. Z pożyczki tej 
korzystać będą jedynie ci przemysłowcy, któ- 
rzy zobcęimiążą się do zatrudnienia bezrobot- 
nych. 

PŁATNICY PODATKÓW, którzy wpła- 
cają swe należności na rzecz kas skarbowych 
~ drodze przelewów ze swoich kont czeko- 


— sobota 19 marca 1987 roku. 


NE TP. 


acc ad O o 


Nagły zgon. 
Dnia 17 bm. 
Szymon, lat 61, pracownik PKP. stacji 
Zawiercie, w czasie powrotu ze służby, 
którą zakończył o godz. 19, wpadł na ul. 
Rokickiej w odległości 200 m. od swego 
mieszkania i nagle zmarł. Śmierć stwier- 
dził wezwany natychmiast felczer kolejo- 
wy p. Stańczyk. 


Z naszego podwórka. 

Przedwczoraj pisaliśmy o wyroku w 
sprawie zajść w filji naszej w dn. 18 wrze 
śnia, mocą którego osk. Jan Nowak zo- 
stał skazany na 3 dni aresztu. Najwido- 
czmiej ucieszony tak względnym wymia- 
rem sprawiedliwości, 
Nowak „ululał się“ rzetelnie i pragnął za 
atakować biuro nasze, tym razem od u- 
liey. 

Atak się nie udał, uratowały nas szta- 
chetki pod oknami, na których Nowak 
wywinął kozła i zwalił się na ziemię. 
Przy pomocy towarzyszy Nowak wydo- 
stał się tą samą drogą na ulicę, gdzie u- 
porczywie zaczepiał przechodniów, obrzu- 
cając ich dosadnemi epitetami. Kres zaj- 
ściu położyło przybycie policji, która a- 
wanturnikowi zapewniła gościnę, aż do 
wytrzeźwienia. 

Niewłaściwa gorliwość, 

Nocy wczorajszej postawił na nogi ca- 
lą plebanię dobijający się „wierny“ gwał 
townie żądający spowiedzi. Gorliwym tym 
był Antoni Myga, prośbie jego jednak nie 
uczyniono zadość, a to z tego względu, 


| że był on w stanie zupełnie nietrzeźwym. 
Er WINY. 1 O 3: OROWIRSEKOOR WOZY KOMOW OTT 


PODARGZE. 


emysiowców lotniczych. 


Zrzeszenie mą na oelu pracę nad stworze- 
niem warunków sprzyjających rozwojowi 
przemysłu lotniczego, krzewienie pośród 
członków zasad soidarności zawodowej, kon 
solidowanie i obronę interesów ekonomiez- 
nych, przemysłowych i handiowych polskie- 
go przemyslu mogóle, a w szczągólności czton 
ków Zrzeszenia przez zwoływanie zjazdów 
i narad dla rozpatrywania zagadnień i spraw 
zawodowych, prowadzenie statystyk, ogło- 
szenie drukiem prac z dziedziny przemysłu 
lotniczego, organizowanie dia członków Zrze 
szenia spółek towarowych (bez przymusu na- 
leżenia) dla wspólnego zakupu surowców, 
współdziałanie przy regulowamiu stosunków 
między członkami Zrzeszenia wzajemnie, lub 
też między członkami Zrzeszenia a ich pra- 
cawnikami wszelkiego rodzaju propagandę 
rodz'mego przemysłu lotniczego przez organi 
zowanie konkursów i wystaw tak w Polsce, 
jak i zagranicą oraz popieranie twórczości 
techniczne: na polu lotnictwa, badania wezel 
kich zarządzeń ekonomicznych i refomn pra- 
wodawczych, udministracyjnych i finanso- 
mych, dotyczących interesów członków Zrze 
emia, jako też wszellka inicjatywa w tym 
kierwaku, utrzymywanie biura informacyjne- 
go. Utworzenie Zrzeszenia, które konsolilu- 
jac młody nasz przemysł lotniczy, niewątpli- 
wie przyczyni Się do jego dalszego rozwoju 
i zupemego uniezależnienia się od zagranicy, 
powitać należy z największą radością i u- 
znaniem. 


spodarcza. 


wych w P. K. O. na konta właściwych kas 
skarhowych, winni do wystawionych przez 
siebie czeków przelewowych dołączyć wypneł- 
nione blankiety nadawcze, dostarezone im 
przez kasy skarbowe, na których kasy skar- 
bowe zaznaczują, na poczet jakie! należności 
wpłata ma być dokonaną. Dołączenie do cze- 
ków przelewowych wyżej wymienionych blan 
kietów nadawczych jest konieczne w myśl 
$ 8 imstmkeji o obrotach kas skarbowych za 
pośrednictwem P. K. O. (Dz. Urz. Min. skarha 
nr. 16 r .1925) celem uniknięcia omyłkowego 
zarachowania przez kasę skarbową dokona- 
nej płaty. Czeki przelewowe klijentów, za- 
wierające wpłaty na rzecz kas skarbowych. 
bez dołączenia wypelmionego blankietu nada- 
wozego, nie badą w przysztości przez P.K.O. 
przyjmowane. 


Z giełdy warszawskiej, 


„Ceduła giełdy warszawskiej z d. 18.3.27 
AKCJE. 
Bank Dyskontowy 16.25—16.00, Bank 


| Handlowy 6.26—6.00, Bank Polski '124. 00 
—420.00 — 120.25. Bank Przem. Lwów 


o godz. 20, Kurkowski ' 


tego samego dnia 


papa e a OE ry CYC pod w o OE WE EEE ZA 0 AAC 6 NM w 


0.22 


„ża, 


Bank Fow. Spó.dz, 100.00, Bank Za 
cho:łni 3.40—3.00—3.10, Bank Zjedn. 
Ziem Pol. 2.50—2.60, Bank “pél, Zarobk. 
15.75—14.00, Sole Potasowe 7.50, Puls 
7.00, Spiess 75.00, Zgierz 240), El Dąbro 
wa 54.00, Brown Boveri 2.30, Siła i Świa 
tło 93.00 —95.00.Chodorów 116. 00,Czersk 
0.74—0.70, Częstocice 2.75—2. 50, Micha 
łów 0.53—0. 50, Cukier 4.50—4.30, Firlej 
58.00, Łazy 0. 32—0.31—0.34, Wysoka 
6.50, Węgiel 93.00—88. 00—89. 00, Nobel 
4,404. 10, Cegielski 33.00—30. 00, Fitz- 
ner 6.00, Lilpop 21.00—21.15—21 .50, Nor 
blin 128, 00—127. 00—130.00, Ortwein 0.48 
—0.47, Ostrowiecki 15. 50—15.00, Paro- 
wozy 0.80, Pocisk 2.85, Rohn 0.75, m 
ki 1. 60—1. 53, Starachowice 2.90—2.7 

Zieleniewski 18.25, Żyrardów 16.00 
15.00—15.30, Borkowski 2.40—2.45 — 
2.85, Jabikowscy 0.28, Haberbusz 110.00. 


WALUTY I DEWIZY. 

Dolar 8.92, Nowy Jork 8.95, Londyn 
43.55, Paryż 35.13, Wiedeń 126.16, Pra- 
ga 26.57, Włochy 41.16, Szwajcarja 
172.58, Holandju 358.95. 

Tendencja dla akcyj słabsza dla walut 
niejednolita. 


HEEWIYTZ ZEG | I TMTET "TT" TUESZNKA ATENY WRAKI 
Kronika Olkuska. 
Nakryta szajka. 

Policja w Kluczach wykryła we wsi Chrza- 
stowice, położonej obck toru kolejowego 
(gm. Jangrot) u gospodarzy: Andrzeja Gam- 
rata (gajowego), Walentego Barcika i Ale- 
ksandra Kudły, kradzione przedmioty z pocia 
gu, jak: węgiel, garnki (z fabryki Kamienna) 
i mne. Szajka ta spryinie i systematycznie 
okradała wagony w czasie biegu. 


ze sportu. 


Pod przewodniotwem d-ra A. Piwowara. 
honorowego prezesa T-wa sportowego . „Ve- 
sta“ w Olkuszu (przy fabryce), odbyło się 
ogólne zebranie tego 'T-wa, na którem apra- 
wozdanie z działalność: za rok ubiegły skła- 
dał p. Komdek, kasowe zaś p. Gajz:rer. Do 
zarządu wybrano pp.: J. Kondka jako preze- 
sa (ponownie) H. Mocva — zastępce. R. Cem- 
brzyńskiego — sekretarza, St. Chodorow- 
skiego — kierawnika sekcji rozrywkowej. 
Trenerem jest p. Si. Rotrow=ki. T-wo w naj. 
bliższym czasie otwicwa sczon rozgrywck w 
pilkę nożną. 


„Dobry“ opickun i ojciec gminy. 

W czasie wojny, wskutek niepomydlnych 
warunków finansowych małoletnich sukceso- 
rów po Jakóbie Kużniaku w Ryczówku, gmi- 
ny Ogrodzieniec, urząd tej gminy wydzierża- 
wii w drodze licytaci siedmiomorgowe go- 
spodarstwo Kużniaków. Za dzierżawę osią- 
gnięto mr. 565 — lecz „dobry opiokum i oj- 
ciec gminy, p. Gujek. gotówkę schował, za- 
miast oddać ją do depozyiu sądu dla malo- 
letnich. Obecnie sprawa wie wykryła i Gajek 
ma nieprzyjemną sirawe o przywłaszczenie 
w czwie urzędowania. Na pociechę trzeba 
dodać, że Gajek już nie jest wójtem, gdyż 
został ummięty za deśrawiację i nieczyste 
kombinacje na swym: urzędzie, za co nawe’ 
skazany został na wieseye. 


W OLKUSZU 


„Kurier Zachodni” nadvwać można 


po asule Rormalńej w sklepie 
m R. ROSIAKA — Ryner. 4 


Odpowiedzi Redakcji. 


Pani Sz. Do druku się nie nadaje. 

P. K. M. w Sosnowcu, W razie powoła- 
nia na ćwiczenia wojskowe, tylko osoby 
mające na utrzymaniu rodziny, otrzymmi- 
ją zasiłek ze skarbu państwa. Przysługu- 
jący pracownikowi urlop wypoczynkowy 
nie ma nic wspólnego z ćwiczeniami i mu- 
'suqdjpo eMrids oyt( AutMojĄtu) JAq 1s 


LEDY JSGKOROEZ TRN. -voo ETD S 
ZROZPACZONY. 


— To straszne! Zgubiłem portfel, gdzie 
miałem półtora tysiaca złotych. 

— A czyś wszędzie obszukał i stwier- 
dził, że napewno go zgutiłeś? 

— Ależ tak! Obszukałem dokładnie we- 
wnętrzne i zewnętrzne kieszenie kamize|- 
ki, marynarki, palta . boczne kieszenie 
spodni, ale nie znalazlem portfelu. 

— A czy szukaieś w tylnej kieszeni 
spodni? 

— Nie, nie szukalem. bo się boję. Gdy- 
by bowiem i tam portfelu nie było, na- 
pewno, dostalbym .aponleksii! 


PYT 


Nr. 77. 


OD ADMINISTRACJI. 


Kowoprzybywający prenumerałorzy 
otrzymaja bezpłatnie poczatek dru- 
kującel się powieści o. t. „Niebis- 
ska Balustrada“, oraz moprzednie 
anmery niedzielnepo dodatku lu- 

strowanego0. 166 -11 


4 całej Polski., 


REGULOWANIE RUCHU 
GRANICZNEGO. 


Przybyła tu delgacja niemiecka na kon 
ferencję w sprawie uregulowania ruchu 
granicznego na niektórych odcinkach gra 
nicy pomiędzy wschodniemi Prusami a te- 
renem b. gubernji suwalskiej, Pierwsza 
konferencja odbyia się pod przewodni- 
ttwem inż. Niebieszczańskiągo. Ubustron- 
ne projekty uruchomienia punktu graniez- 
aego w Raczkach poddano dyskusji, po- 
czem przyjęto projekt polski, 

ODKRYCIE 

ARCYDZIEŁA FLAMANDZKIEGO. 


W poznańskich zbiorach artysty-mala- 
tza, p. Bolesława Nawrockiego dokonano 
mteresującego odkrycia malatury na mie- 
lzi rzekomo pędzla Petera Bruegela (1525 
—1569). W muzeum włelkopolskiem mia- 
no dokonać naukowej ekspertyzy na pod- 
stawie szeregu monografij i katalogów ga 
Ieryj zagranicznych. Ekspertyza ta miała 
doprowadzić do wniosku, jakoby obraz 
był istotnie dziełem starego Bruegela. Je- 
żeli odkrycie to jest prawdą, to wywoła 
ono duże poruszenie w świecie ar:ystycz- 
nym, gdyż w każdym razie zachodzi praw 
domodobieństwo, że wspomniany obraz 
jest tym samym, który zaginął mniej wię- 
cej przez 30% laty z galerji cesarza au- 
strjackiego, Rudolfa II. Dodać warto, że 
Półtora roku temu jedno z dzieł Bruegela 
sprzedane zostalo we Francji do Ameryki 
za sumę 800.000 dolarów. Właściciel 
wspomnianego dzieła wywiózł je do War- 
szawy, by umieścić w jednem z muzeów. 

INCYDENT NA POSIEDZENIU RADY 
MIEJSKIEJ. 


Na onegdajszem posiedzeniu Rady miej- 
skiej we Lwowie podczas dyskusji budżet, 
n Gromnicki zaczął przemówienie w języku 
ukraińskim. Wobee odmi:mnej praktyki 
dotychczasowej lwowskiej Rady miejskiej 
nrzewodniczący Neumann wezwał mówcę 
do przemawiania po polsku, Nad calym 
incydentem wywiązała się dyskusja i ra- 
dny Bogdanowicz powoływał się na Kon- 
stytueję. która, według niego umożliwia 
używanie nietylko języka państwowego 

na posiedzeniach ciał samorządowzj ych. Bo- 
zdanowiez wniósł o umożliwienie na przy- 
szłość przemawiania Ukraińcom w ich ję- 
yku. Większość radnych oświadczyła się 
jednak za stosowaniem regulaminu obrad, 
nie przewidującego mów w innych języ- 
kach, tylko polskim. Wobec tego radny 
(iromnicki zakończył swe przemówienie 
w języku polskim. 

AMERYKAŃSKI ROZMACH BUDO. 

WLANY. 

O niezwyklym rozmachu budowlanym 
W Krynicy świadczyć może fakt, że w 
nadchodzącym sezonie letnim przybędzie 
tu około 1000 doskonale I komfortowo u 
rządzonych pokoi mieszkalnych. 
ARESZTOWANIE BYŁEGO STAROSTY 

Z Wątrzeźna duhoszą, że prokurator po 
loci] aejąst ona b. starostę dr. Szezépań- 
skiego, b. dyrektora Banku powiatowe- 
to, A. Kaletę i prokurenta tego banku 1. 
Dudzińskiego, jako oskarżonych o nadu- 
życia i m: lwersacje powyżej 800 tys. zl. 
Szczepański został zwolniony z aresztu 
a kaucją 20.000 zł. 


FAŁSZOWANIE ZAŚWIADCZEŃ 
WALUTOWYCH. 

Polieja kryminalna w Wilnie wykryła 
poważne fulszerstwa zaświadczeń waluto- 
wych, udzielanych firmom drzewnym na 
brawo eksporia Trzewa zagranieę, W afe- 
Tę tę najbardziej wmieszana jest żydow- 
ską firma eksportowa drzewa i papierów- 

ti Sołowiejczyka. Ostatnju firma ta stał- 
szowalą zaświadczenie, upoważniające do 
wywiezienia 100 wagonów drzewa. W a- 
ierę mieszane są też niektóre przedsię- 

iorstwą poza firmą Sołowiejczyka, W 
Hagu nocy dzisiejszej przeprowadzono w 
iwiązku z całą aferą liczne aresztowania. 


ZA HANDEL NARKOTYKAMI. 
Sąd okręgowy we Lwowie skazał na 3 
miesiące więzienia dra Reicha, który 
, wsród uczniów lwowskiej szkoły drama- 
tycznej prowadził handel narkotykami. 


al 


onoty kolejarza, który 


Poznański kolejarz niejaki Bukowski 
otrzymał spadek w wysokości 800.000 
dolarów. Obecnie, jak donosi prasa poz- 
nańska, spokojne dotąd życie p. Bukow- 
skiego zmieniło się w male domowe pie- 
kło, rojące się 

od tłumu interesantów. 
Do skromnych drzwi malego mieszkanka 
coraz to ktoś inny puka: 

— (Chcialbym w bardzo ważnej spra- 
wie rozmawiać z pani mężem. 

— Niema — brzmi stale odpowiedź pa- 
ni Bukowskiej. Odjpowiedź nieklamana, 
Lo miljoner nadal jeszcze w kolejnictwie 
pracuje. Wiadze przełożone już robiły mu 


propozycje udzielenia dymisji, 
jednak stanowczo je odrzucił. 

«e Pieniędzy jeszcze nie otrzymałem, 
więc pracować muszę. Nie myślę przytem 
żyć na poczet spadku z pożyczonych pie- 
niędzy. 

Trzeżwe i rozumne te słowa zasługują 
na uznanie. Do wielkiego szczęścia, któ- 
re blysło panu Bukowskiemu między 
wierszami wiadomości o wysokiej sumie 
spadku przyłączają się obecnie 

liczne troski i kłopoty. 
Listonosz codżiennie rano wręcza kilka- 
dziesiąt listów i z uśmiechem mówi: 


„KURIER ZACHODNI” — eobota TY marca Tyr rom e nÁ ZACHODNI” — eobota TY marca TYT rokn. 


ostał mgle miljonerem. 


— Pewnie chcą „floty* pożyczyć! 

Rzeczywiście korespondencją szezęśli- 
wego spadkobiercy przeważnie zawiera 

prośby o wsparcia lub pożyczki. 
Treścią nie różnią się również listy, któ- 
re napływają do dyrekcji kolei na jego 
ręce „od ludzi, nieznających adresu szczę- 
śliwego posiadacza 800.000 dolarów. 

W innym liście pewien wyższy urzędnik 
prosi o tysiąc złotych na spłatę HA 
którą zdefraudował jego podwładny, a 
którą on musi jako odpowiedzialny za 
czyny swych urzędników splacić ze 
skrommej pensji. Wśród wszystkich tych 
listów, które «codziennie musi czytać 
szczęśliwy spadkobierca jest mnóstwo 


kartek anayea ręką drżącą z głodu 
i nędzy. 


Nie brak jednak elaboratów prostych wy- 
zyskiwaczy i wydrwigroszy. Oczywiście 
wszystkie listy wędrują nie do koszą ©0- 
prawda, lecz do niemniej pojemnego pie- 
ca kuchennego. 

Spadek, który otrzymał p. Bukowsk 
nie jest znowu dziełem tak bardzo PT 
stego przypadku. 800.000 dolarów zapi- 
sał mu z braku innych spadkobierców 
185 jego ojca, a więc stryj. 


Słoń jako Skazaniee. 


W tych dniach stracony został Gaspard, 
znany słoń paryskiego ogrodu zoołogioznego. 
Był on jednym z niewielu okazów swego ro- 
du, które światło dzienne ujnzyły w Europie. 
Bardzo staranne wychowanie Gaepard otrzy- 
mał w Niemczech w swym kraju rodzimnym 
i uchodził za 

nadzwyczaj inteligentne zwierzę. 
Potrafił rozróżnić flagi różnych narodów, wy- 
kręcał rozmaite ucieszne piruety i bardzo 
carne grywał na ustnej harmonijce. Lubił 

*Ł od czasu do czasu wypić butelkę konia- 
ku. Ale miał też wielkie wady, a zwłaszcza 
odznaczał się 


niebywale „cholerycznym* temperamentem 
i ta właśmie ujemna cecha charakteru stala 
się dla niego fatalną. Czas jakiś żywiono na- 
dzieię, że w wieku dojrzałym słoń pozbędzie 
się nidbezpiecznych narowów. Aliści w ubie- 
glą sobotę zwierzę wpadło w złość niepoha- 
mci*amą z powodu, jak się zdaje, ilości czy 
złego gatunku otrzymanego siana. 
Gruhoskórzec począł szaleć, 


rozbiając wszystko wokoło, raniąc niebez- 
qrecznie dozoncę i wywalając w końcu masyw | 
ne dębowe wnota stajni. Wszelkie usiłowania | 


doprowadzenia go „do rozumu“ pozostały bez 
wyniku i słoń stawał się dla otoczenia ooraz 
bardziej niebezpiecznym. Nie poradził sobie 
z nim nawet niemiecki „nauczyciel Gaapar- 
da, stary, jednoręki weteran wojenny, które- 
go ad hoc sprowadzono. Ujrzawszy dawnego 
„preceptora“, słoń 
z podniesioną trąbą i strasznym rykiem 

rzucił się na niego, zmuszając go do uciecz- 
ki. W końcu postanowiono olbrzyma uśmier 
Gie. 

O godzinie 9 rano podano ekazańcowi ©- 
statmie śniadanie, składające się z bananów 
i białego chleba. Gaspard, będąc dnia tego 
w doskonałem usposobieniu, jadł z wiejlkóm 
apetytem. Tymczasem weterynarz 

ustawił w kącie stajni aparat gazowy 
i uruchomiwszy: go, zamknął o godzinię 10 
wrota od stajni. Obecni, obserwujący zwierzę 
przez szkianą lukę, widzieli jak słoń czas ja- 
kiś jadł jeszoze, | poczem zaczął się niepokoić. 
W pawnej chwili 

zatrąbił gwałtownie na alarm, 
O 10 i pół runął na ziemię. Kiedy weterynarz 
nałożywszy maskę przeciwgazową © 11-ej 
wszedł do stajni — Gaspard już nie żył, 
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Skandal w koncesji byłego kanclerza Wirtha. 


iiemiecka koncesja leśna „„Mełegeles* 
na czele której znajduje się były kanclerz 
Niemiec Wirth i która byłą przed miesią- 
cem terenem poważnego konfliktu pomię- 
dzy zarządem koncesji a sowieckim związ- 
kiem zawodowym pracowników leśnych, 
stała się obecnie 
objektem nowego wielkiego skandalu. 
Władze sowieckie aresztowały miano- 
wioie jednego z dyrektorów tej koncesji, 
niejakiego Lewina i oskarżyły go 0 usiło- 
wanie przekupienig urzędników sowiec- 
kich, Sprawa przedstawia się jak nastę- 
puje: Zarząd koncesji przez dłuższy czas 
usiłował bezskutecznie sprzedawać część 
swej produkcji sowieckim instytucjom 


' państwowym; 


tranzakcje nie mogły dojść do skutku; 
wtedy jeden z dyrektorów koncesji, Le- 
win, zaproponował zarządowi swe peue 
z pomocą poważnych łapówek, wypłaca 
nych kerownikom poszczególnych cakła- 
dów sowieckiego przemysłu drzewnego, 
uzyskał Lewin zawarcie sześciu umów o 


sprzedaży produkcji „Mełegelesu*; usiło- 
wania przekupienia urzędników  sowiec- 
kich w siódmym wypadku spełzły jednak 
na niczem — urzędnik, którego Lewin u- 
stlował przekupić, zawiadomił o tem GPU. 


Rewizja, przeprowadzona w działe 
rachunkowym 


zarządu koncesji, stwierdziła dokładną 
wysokość wypłaconych iapówek, które 
były księgowane jako „wydatki nadzwy- 
czajne*. Władze sowieckie miały pierwot- 
nie zamiar aresztowania wszystkich człon- 
ków zarządu i zlikwidowania koncesji, 
lecz osobista interwencja posła sowieckie- 
go w Berlinie Krestinskiego, który w tym 
celu 


przyjechał z Berlina do Moskwy, 


skierowała sprawę na nowe tory. Władze 
ograniczyły się do aresztowania Lewina 
oraz tych urzędników, którzy przyjmo- 
wali od niego łapówki. Proces aresztowa- 
nych toczyć się będzie przed sądem so- 
wiedkim w dniach najbliższych. 


WEZ ZZ ZZŻZLL LG HB) 


Dom z interesami 


Dom z interesami 


i 6 pokoi z kuchnią z komfortem 


Dom z piekarnią 


Dom z interesami 


1745 


w Król-Hucie przy głównej 
ulicy za 110000 zł. przy zadat- 
ku 70.000 zł. 


w Król-Hucie przy głównej 
ulicy za 160.000 zł. Duzy skład 
będą wolne, 


w Król.-Hucie w centrum. Wol- 
ne 4 pokoje, kuchnia, skład i pie- 
karnia za cenę 63.000 przy zadatku 50.000. 


w dobrym stanie za 43.000 
sprzedaje W, Nowara Król 
Huta, ul. Mielęckiego 36. 


LZ 


Wieści z Rosji. 
RĘKOPIS BEETHOWENA. 


Na posiedzeniu kolegjum profesorów 
konserwatorjum moskiewskiego, kompo- 
zytor rosyjski Ippolitony-Iwanow oświad- 
czył, że w Centralnem sowieckiem archi- 
wum państwowym znaleziono nader cen- 
ny rękopis Beethowena. mianowicie notes, 
w którym wielki muzyk własnoręcznie 
wpisał dwa nieznane dotychczas kwarte 
ty. 

NIE WOLNO DRUKOWAĆ LISTÓW 
DIERŻYŃSKIEGO. 


Mianowana przez rząd sowiecki spe 
cjalna komisja dla uporządkowania archi: 
wum prywatnego zmarlego szefa GPU. 
Dzierżyńskiego zakończyła swe prace i 
przedstawiła sprawozadanie z ich wyni- 
ków w biurze politycznem sowieckiej 
partji komunistycznej. Na podstawie te 
go sprawozdania powzięlo biuro politycz 
ne decyzję, bezwzględnie zakazującą 0» 
głoszenia listów prywatnych  Dzierżyń- 
skiego w prasie sowieckiej. Według po- 
głosek mają listy te zawierać szereg Te- 
welacyj z działalności obecnych filarów 
władzy sowieckiej w Rosji. 


POLITYKA UKRAINIZACYJNA 
SOWIETÓW. 

Z Odesy donoszą, że odbyta w tem 
mieście konferencja okręgowa sowieckiej 
partji komunistycznej powzięła decyzję 
o zaostrzeniu kursu ukrainizacyjnego po- 
dityki sowieckiej, Konferencja wypowie 
dziąła się za natychmiastową ukraimiza- 
cją wszystkich uczelni wyższych i Śred- 
nich w obrębie okręgu odeskiego, za u 
sunięciem urzędników, którzy nie wła- 
dają dotychczas językiem ukraińskim, ©- 
raz za przeniesieniem do innych miejsco- 
wości Rosji sowieckiej tych członków, 
którzy przeciwstawiają się kierunkowi u- 
krainizacyjnemu polityki sowieckiej. 
| adna 


Rzeczy ciekawe, 


OGRZEWANIE ANTENY. 


Zima jest wrogiem wysokio za wieSz0- 
nych anten. Zaśnieżona i obmarznięta an- 
tena przestaje działać należycie, to też 
inżynierowie obmyśliłi sposoby przeciw- 
działania temu złu. W Szwecji, gdzie pá- 
nują silne mrozy, antety stacyj nadaw- 
czych zostały zaopatrzone w specjalne 
instalacje elektryczne, które silnie pro 
mieniują ciepło i nie pozwalają na two- 
Tzenie się warstwy śniegu i lodu. Ekspe- 
dycja, która udała się na okręcie „Norge“ 
do bieguna północnego, nie mogła komu- 
nikować się drogą radjową z Norwegią, 
gdyż anteny byly stale pokryte grubą 
warstwą lodu. 

KOSZTOWNE POLOWANIE. 

Minęły czasy bohaterów Jules Vernea — 
dziś, by móc polować w Afryce Wschodniej, 
tym raju zapalonych myśliwych, nie wystar- 
czą być nieustraszonym Nemrodem; trzeba 
mieć też należycie wyładowany pugilares. 
Za prawo strzelania do zwierząt pobierają 
władze angielskie opłatę w wysokości 100 fun 
tów szterlingów od strzelby. Koszty pobo 
rów celnych, wynagrodzenia tragarzy, ekwi- 
punku, ete. dochodzą minimum do 100.000 
franków od osoby miesięcznie. Chwalić sie 
własnoręcznie upolowaną skórą Iwa lub no- 
sorożca może w tych warmmkach myśtiwy. 
rozporządzający przedewszystkiem dużym 
zasobem amunio/i... banknotowej! 


TYTOŃ W STANACH ZJEDNOCZONYCH 


O ile Amerykanie są, oficjalhymi w każdym 
razie, ubstynentami w dziedzinie alkoholu 
o tyle namietnie oddają się nałogow: palenia. 
jak o tem świadczą urzędowe dane statystyci 
ne. W 1869-ym roku wyrobiono w Stanach 
Zjednoczonych ogółem 1.751.450 papierosów, 
po 12-u zaś już miesiącach, dzięki plabtacejom 
w stane Wirginja wzrosła prodmkeja da 
13.881.420-u eztuk, by wzmagać się progre- 
sywnie: 1880-y rok — 408 milionów, 1890 — 
2 mitjardy, 1910 — 7 miljardów. W ubiegłym 
1926-ym raku, doszła fabrykacia do rekormto- 
wej cyfry qam miljardów papierosów. co, 
przy opodatkowaniu wysokości 3-ch dolarów 
za 1.000 sztuk, przynosi skarbowi reczny 
dochód, rówaający się eumie 225 mikjonów 
dolarów! Cenny dymek papierosa... 
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Przybory dla fryzjerów 


pulweryzatory, szczotki, brzytwy, 
elektryczne aparaty do masażu, 
wody kolońskie na wagę sprzeda- 
je po cenach hurtowych Skład Fa- 
bryczny T-wa „SILA“, Sosnowiec 
ul. Kościelna. Hale Rozwolu. 1755 


8. „KURJEK ZAUHUDNI*. — sobota 19 marca IWY rokn. 
ONZ dw 


ZNAK | ZORRY 


monumentalny dra mat w 9-cu wielkich 


KINO-TEATR 


URINON 


Nareszcie! dz: 
Od czwartku 17 do 23 aktach po a< dlug powieści 
i włącznie. Johnstona "27 M. C. Cubleya. 


Ostatnie trzy dni druga serja — Najpotężniejszy arcyfilm świata! 


i Kino-Teatr STELLA | KUR J ER CARSKI "wan Mozżuchin 
w Zawierciu. 


PULSA | 
MYDLI 


sam pierze-dezynfekuje-bieli- 
nie zawiera chlorku-nie niszczy bielizny 
wielka oszczędność pracy i pieniędzy. 

Fr. Puts S.A. Warszawa, Wierzbowa 11. 


| ZWIĄZEK DROBNYCH KUPCÓW CHRZEŚCIJAN 
„Spółdzielnia“ z ogr. odp. w Sosnowcu, 
Zawiaądamia niniejszym, że w dniu 20 marca 1927 r. o godzinie 
2-ej popołudniu odbędzie się w sali Związku Kolejarzy przy ulicy 
Piłsudskiego 


LRYLLNAĆ WALNE ZOROMADLENIE 


CZŁONKÓW „SPÓŁDZIELNI“ 
z następującym porządkiem dziennym: 
. Zagajenie i wybór przewodniczącego, 
. Odczytanie protokułu z ostatniego Wamego Zgromadzenia, 
. Sprawozdanie Zarządu i Rady Nadzorczej z działalności za 
rok 1926, 
Rozpatrzenie i przyjęcie bilansu, oraz rachunku strat i zysków 
za rok 1926 i udzielenie pokwitowania Zarządowi i Radzie 
Nadzorczej, 
. Podział czystych zysków z roku 1926, 
. Wybór Zarządu i Rady Nadzorczej w myśl statutu par. 6 i 7, 
Uzupełnienie statutu, 
. Wolne wnioski. 
Gdyby o godzinie 2-ej popołudniu dnia 20 marca nie zebra- 
ła się odpowiednia ilość ezłonków, Walne Zgromadzenie odbędzie 


2 19 h* 


SPOSOP UZYCIA 
Do kazdego prania świeżo przygotować w zimnej 


= 


lub letniej wodzie rozczyn Mydlika, przeznaczając za- 
wartość jednej paczki na 25 litrów (kwart) wody i bacząc, 
aby Mydlik rozpuścił się całkowicie, W  rozczynie tym 
należy przepłukaną poprzednio bieliznę gotować w cią- 
gu godziny, często mieszając i uważając, aby bielizna Sta- 
le była w wodzie zanurzoną. Po wygotowaniu pozosta- 
wić bieliznę w rozczynie Mydlika aż do wystygnięcia, 
poczem ewent, pozostałe plamy doprać mydłem i prze- 
płukać bieliznę dwukrotnie w letniej czystej wodzie. 
Mydlik nie zawiera ani chlorku, ani innych szkodliwych 
substancji, 


PORE 
Ogłoszenie o licytacji. 


Komornik przy Sądzie Okręgowym w Sosnowcu re- 
wiru Olkuskiego, zamieszkały w Olkusz.:, ogłasza na za- 
sadzie art, 1030 u. p. c. że w dniu 30 marca 1927 r. 
o godz. 10 reno w Skale w miejscu przechowania od- 
będzie się sprzedaź przez licytację ruchomości, a mia- 
nowicie: ióżnych ruchomości oszacowanych na 658 zł, 
50 gr., a należących do Alojzego i Stanisławy małż. 
Starczyńskich zam. w Skale, 


1735 Komornik Sądowy: Wewerek. 


0 m1 DI SL 


się z tym samym porządkiem dziennym w drugim terminie o go- 
dzinie 3-ej, tegoż dnia, w tym samym lokalu, którego uchwały pra- 
womoene będą bez względu na ilość obecnych członków. 

Wnioski członków mogą być zgłaszane piśmiennie Zarządo- 
wi najpóźniej na trzy dni przed Walnem Zgromadzeniem. 

Bilans i rachunek strat i zysków za rok 1926 będzie wyłożo- 
ny od dnia 7 marca do dnia 20 marca r. b. w biurze Związku w go- 
dzinach urzędowych. 


1448 ZARZĄD. 


{Gorodvni poszukuje miejsca u no- 
iedyńcze| osoby. Sosnowiec, Pil- 
sudskiego 2^. 1739 
Pore wykwalifikowana panna 

do szycia bielizny. Sosnowiec, 
Modrzejowska 29, Zorska, 1837 
pozwie posady szofer-mechanik 

z długoletnią praktyką szeferską, 
obznajmiony na wszelk ch systemach 
maszyn Zgłoszeala Kurjer Zath.. Dą- 
browa pod „szofer”. 


M9 rowe. różne na wyptate T za 
gotówkę w pracowni Czernego, 
Będzin. Modrzejowska 14 1561 
potrzebny czelądaik szewcki, ą- 
browa, ul. Kopernika nr 18, Ku- 
taha 1763 
amienica 2 piętrowa z placem 
oeródem i wolnem mieszkaniem, 
na glównej ulicy w Dąbrowie. do 
sprzedania. Wiadomość u dozorcy do- 
mu przy ul. Sobieskiego.6. 1638 
Krtova fryzjerka-manicurzystka 
przyjmie posadę od 1 kwietnia. 
Zgłoszenia Będzia „Kurjer Zachodni” i 


$POOOONIOOOOMOOOOBOOOOBO OOOHIOCOOOMOOOO-G 


MEBLE: 


sypialki, jadałki, gabinety, kuchnie, urzą- 
dzenia biurowe; komplety i pojedyńczo. 


Ceny przyszenne | Wybór wielki! 


Spólka Stolarska oddz. Katowice, 


UL. 3-GO MAJA 26 TELEF, 1898. 
$- OOOOOOOCHOOCOHOCOCHOOOOBOCOOHOO0O-4 


„Fryzierka”. 1651-2 Lokale. 


Potrzebny zdolny chłopiec do po- 
sługi w restauracji. Wiadomość 
„Kur. Zachodni” Dąbrowa. «<1764-2 


po dwupiętrowy w Pabjanicach 
woj. Łódzkie sprzedam. Wiado- 
mość Paweł Picz, Częstochowa, Osta- 
tni Gresa Tuwaruwa Y, 1750 
Ks dom ewentualnie plac w Dą- 

browie lub będzine w cenie od | 


1709 2 


poszutuię pokoju umeblowanego z 
uduzieinem wejściem dla oficera 
ew z utrzymaniem. Zgłuszenia do 
administracii— „Kurjera Zachodniego“ 
Sosnowiec, pod „Pokój”. 1733 


OOCOBOOOOKBOOCOOC 


7—3 tysięcy złotych. Puśrednictwo Nauka i wychowanie. 
wykluczone Oferty skladac fuja „Ku- 


tiera źachodniegu” w Dąbrowie dla 


ODOOCECOOCOEBOGOG 


Wa. M, 1762-2 ps Henryk Miiler udziela lę= 
Ą  WIAWKEWOGCE DY E EE TEE AE PT kcyj śplewu solowego. Snecjal- 
y A | NOŚĆ Stawianie głosu. Zgloszenia Ka- 
R Kupno i sprzedaż. | towice, Francuska 55 Ill piętro, od 
i - -Posady i prace. Ą godz. 10—19-tej, 1580-5 
Nioiejszym zawiadamiamy 


K's fortepian krótki lub pianino 

w dubrym stanie, Zgłoszenia: 

Biuro Dzienników | Hlawski, Sosno- 

wiec poed „Fortenian*. 1710-7 

| da nuwe sunuue sprzedam na 
raty Sosnowiec, ul. Kowalska 2. 

Duzorca wskaże. 174u 


naszych Sz. Odbiorców, że z 
dniem dzisiejszym p.p.: Jani- 
kowski i Warzyński przestają 
pracować jako nasi agenci, 


anienka, która pracowała w piwia- 

roi jaku Dufetowa poszukuje za- 
jęcia. Zgłoszenia pruszę nadsyłać do 
„Kurjera Zachodnie.o” w Będzinie 
poda „iutelizen ua”, 1729 2 


pusa- 


Różne 


fyddamy w dzierżawę 367 prętów 
V lak, pałużunej w Sosnowcu nad 
rzeką bryuicą, zgłoszenia: T wu Gó- 


uuvlua gufpudyui puszukuje 


AMALIA De sprzedania: 86 prętów placu przy dy na wieś z dobią praktyką | mczo:Przem „Naturu” w Czeladzi“ 

Spółka z ogranicz odpowiedzialnością ul Sląskiej, w Sieicu Wiadomość | wiejską Zgłoszenia pod wieś M. L. Drzybłątał się pies „Doberman“. 

1746 SOSNOWIEC u Sweckiego, Sosnowiec, ul Zagór- | Adminisiracja „kurjera Zachodniegu =osnowiec, Małachowskiego 26 
Á ska Nr. 3. 1591 | Sosnowiec 1744 parter. 1754 

Oo RERUM RUPEE PIZY FERENC nooo CÓ 


CENY PRENUMERATY: 
Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu 


CENY OGŁOSZEŃ: 
Przed tekstom (Płarwsza strona) za wiersz mm 1-łamowy układ 4-szpaliowy 50 gr. 
w tekście . . . . . 


4 lub z przesyłką pocztową ZE WNE | +7. WAZY woni WE A 
3 Zł 50 r Nekrologi w tektcis, za wlorsz mn. 1-łam. kład 4-szpaltowy (da 60 wlarszy) 15 gr. 

c gr- A e E E E E T E 

Prenumerata zagraniczna miesięcznie 5 Zł. z RY TPA 42 A Ri) 100 M 8: 


Cena egzemplarza 20 groszy. 


= REDAKCJA: Piłsudskiego Nr. 4. Telef. Nr. 64. 
| 
Sosnowiec: ADMINISTRACJA: Dęblińska Nr. 1. Telef. Nr. 73. 


Katowice: 


wr4aktou TADEUSZ OPLOŁA. Druk. „Kurjera Zachodniego" w Sosnowcu, Dąblińska 1, 


„Postrach miasta Capistrano“ 


w roli tajemniczego mściciela Cabalera Don Diego 
Cantenc'lio Pontifera: 


DOUGLAS FAIRBANKS 


reżyserował Fred Niblo twórca filmu „ROBIN HOOD* 


„WIERZBOWA 8, NALEWKI 46. 


REDAKCJA I 
ADMINISTRACJA | (Telefon Nr. 23-04.) 


Filje « agentury własne: Będzin, Małachowskiego 7. — Dąbrowa, Sobieskiego 8, telet. 1-25. — Zawiercie, i-g Maja 27. — Grodziec, Bądzińska 
Wudawca Sa Akc. „KURIER ZACHODNIEJ 


. Tt. 


x 


llustrację muzyczną opracował znany artysta muzyk 
EDMUND SIEJA. 


W roli głównej 


i N. Kowanko. | 


Í E W e E 
podług powieści Julies Verne'a p. t, „M.chel Strogoff“, — Aktów 10. Początek w dni puwszednie o godz, 6, w niedzielę o 3 pa południu, 


WARSZAWA, FLEKTORALKA 14, 


1726-3 


Zgubione dokumenty. 


POD Moszek zgubił książkę 
wojskową, wydaną przez PKU. 
Sosnowiec I dowód osobisty wydany 
przez Starostwo sędzińskicgo, 17-48 
u8: bricer ZguDi 
Skową, wydaną przez PKU. Su 

snowiec. 1701-3 
We“ jan zgubi Kegźeę wojsko- 
wą, wydaną przez P. K.U. 5o- 


Snowiec. 1690 
yględacz |uljau zpudii książuę 
wojskową, wydaną przez P.u.U. 

Sosnowiec. 1686 


W isderńy Tadeusz zgubit książecz- 
kę wojskową wydaną brzez P. 
K U. sosnowiec. 1682-3 
rfn Zatuń zgubił książeczkę Kasy 
chorych i 1734 
ren Winaman x Zawiercia zgubii 
kwit depuzytuwy Banku Handio- 
wego w Warszawie, oddział w 50- 
snowcu na 70satuk akcji Tow, akc, 
„łoręba”. 1132 
EEEE. CR 
ATU dretun zgubie «artę puDytu, 
wydaną przes (iwarettwo „kir, 
Renard" w Sosnowcu Łaskawy zna- 
lazca zwróci do „Đœur era Zachodnie. 
go” w susnuwcu. 1735 
cz 
g eg SruDaftcyk sguDHA wesSCi £ 
pudpisem Dawida Fiszbajn na 
ai 20V, Takuwy unieważnia się, 
pelios d NEAR aaiżż 
Qoska Wojciech unieważnia skra- 
uzione papięry: wyciąg z księgi 
ludności sosnowca, legitymację U, 
Posreunictiwa Pracy. 1743 
osul stanisiaw guot 
"A. wujskową, wydaną przes raU. 
Częstuchowa 1  puazport wydany 
przez Stasogtwu Włuszczuwskie, 
1761-3 
/ALD Świadeciwo szkoly po. 
wazechnej oa umię Staoisławu 
aamigielskiegu w reune, 1139 
gjana Jozef zgubu książkę Nasy 
thurych, wyuaną przez aup _ „jid: 
uwiga” LUE 17:8 
(grrorzyński Władysław zgubił asiq- 
akę Kasy chorycu, wydaną pizeć 
kup. „iłeaen”. lial 
Rec fan zgubił książkę nasy 
tbhurych wydaną przez aup. „ie: 
den”. 17.6 


książkę 


Drobne ogłoszenia do 20 wyrazów 10 gr.za wyraz, powyżej 20 wyra- 
zów 15 gr. za wyraz, Najmniej I zł. Matrymonialne 15 gr. za wyraz. 
Ogłoszenia ozdobne i tłustym drukiem podwójnie. 
Zagraniczne 100 proc. droższe. 

W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc. droższe. 
Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca ogłoszeń, 
administracja nie odpowiada. 


Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte ogłoszenia do zmiany cea bez uprzedniego zawiadomienia. 


< ul. Gliwicka Nr. 3, 


kaiążką wol- á 


d 


